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Two 


rzenie rządu lewicowego we Francji. 


Zew ынна == a 


„Projektowane zmiany” w rządzie. 


WARSZAWA. 26. 10. (tel. wł.). Jak 
nas zapewniają, dwaj ministrowie ga- 
kinetu p. Świtaiskiego mają odejść, —- 
w każaym razie, niezaieżnie od kwestji 
votum nieufności ala całego gabinetu. 
Są to рр. Niezabytowski min. rolnictwa 
1 Staniewjcz, min. reform rolnych." — 
Miejsce p. Niezabytowskiego mialby za- 
jać przedstawicieł obozu konserwatyw- 
nego. 

Mówią w pierwszym rzędzie o p. 
J. Steckim, prezesie Związku Ziemian, 
miejsce p. Stanjewicza zająłby ktoś z 
„demokratów“ sanacyjnych. Со do nas 


Wspólna deklaracja 
Gentrolewu 

WARSZAWA, 26. 10. (AW). W po- 
łowie tygodnia odbędzje się posiedze- 
nie pełnych klubów poselskich 1 senac- 
kich. Tematem narad będzie przede- 
wszystkiem sprawa ustosunkowania się 
Klubów do rządu i ich taktyka. Po 
posiedzeniach tych odbędą się zebrania 
organizatorów Centrolewu, na których 
będzie załatwiona sprawa przewodnic- 


twa i wspólności wniosków. Prawdo- 
podobnie Centrolew wyda deklarację 
wspolną. 


W kołach polit cznych krąży pogło- 
ska, że marszałek Sejmu tow. Daszyli- 
Ski uda sję w dniach najbiiższch па 
Zamek, celem poinformowania Pana 
Prezydenta Rzczyliej o nastrojach, ра- 
Nującich w Sejmie. Do czasu tel wi- 
Zyty stronnictwa wchodzące w skład 
Centrolewu żadnej uchwały nie po- 
wezmą. ' 


[ 


sądzimy, że wszelkie projekty tego ro- 
dzaju, o Пе istnieją rzeczywiście, nie 
liczą się zupełnie z istotnem położe- 
niem. Czy akurat p. Stecki zastąpi p. 
Niezabytowskiego, jest to kwes'ja cał- 
kowicie drugorzędna, chodzj о to, czy 
pomajowy system rządzenia może da- 
lej trwać. Zmianj osobiste wewnątrz 
systemu o niczem nie rozstrzygną, 2а- 
dnej większej roli nie odegrają, dla- 
tego nie przejmujemy się ani trochę po- 
głoskanii personalnemi. 


| 


Projekty o dodatkowych 
kredytach. 


WARSZAWA, 26. 10. (Pat.). W dniu 
dzisiejszym wpłynął do laski marszał- 
kowskiej projekt preliminarza budżeto- . 
wego Rzeczyjposzolitej na okres od dnia 
1. kwietnia 1930 r. do dnia 31. marca 
1951 roku, ponadto projekt ustawy о 
dodatkowych kredytach na r. 1927/28 
1 na rok 1928,1929, oraz projekt usta- 
м] o uzupełnieniu prowjzorjum budże- 
towego od stycznia do kwietnia 1927 
i zamknięcia rachunkowe od 1. kwie- 
tnia 1927 do 31. marca 1928 r. 


Nieźle się dzieje „biednej wdowie”, 


byłej cesarzowej austriackiej Zycie, skoro przeniósłszy się do Brukseli na stały 
pobyt, zamieszkała w tak wspaniałym pałacu. 


w 


Dnia 10. listopada tw. РЕР. “5; 
urządza uroczystość 25-lecia manife- 
stacji zbrojnej na placu Grzybow- 
skim w Warszawie, stanowiącej po- 
czątek olbrzymiej walki proletarjatu 
polskiego pod zaborem carskim, no- 
szącą nazwę „Rewolucji 1905 г.“ 
Obchód tej wyjątkowej w dziejach 
proletarjatu polskiego rccznicy та 
szczególne znaczenie w chwil: obec- 
nej nie tyle ze wzgłędu na jej dwu- 
dzjestopięciolecie, ale ze względu па 
obecną sytuację polityczną і na to 
wszystko, co się obecnie w naszem 
państwie dzicje. 

Gromadzący się w ludzie polskim 
od powstania żywioł nienawiści do 
caratu i pragnienie czynu znalazły 
swój wyraz w 1905 r., kiedy to pro- 
lctarjat polski zerwał się do nierów- 
nej walki o Niepodległość Polski. 
idea Niepodległości w jednym tylko 
obozie — robotniczym, w Р. Р. 5, 
znalazła bojowników, zdecydowanych 
na wszystko w jej imieniu. Masowy 
ruch rewolucyjny prołetarjatu połskie 
go wyruszył jednak wtedy do boju 
nie tylko o Niepodległość, ale rów- 
nocześnie z tem o zrealizowanie ha- 
seł społecznych, głoszonych przez P. 
0519 

Rewołucja 1905 r. zakończyła się 
ujepowodzeniem. Zdławiło ją żołda- 
stwo carskie, zasilone obojętnością 
społeczeństwa, a co więcej sprzyja- 
jącą caratowi reakcję polską. Idei 
jednak zabić nie zdołano. Na tle Re- 
wolucji 1905 r. wzmogła się akcja 


W. RAORT. 


SYSTEMATYKA 
POZNAŃSKA. 


Mój przyjaciel, który przed kilku 
dujami powrócił z Warszawy, opo- 
wiedział mi następującą, autentyczną 
historję. | 

— Na dworcu w Warszawie, zają- 
łem miejsce w przedziale, pociągu 
pospiesznego do Lwowa. Do odja- 
zdu była jeszcze godzina czasu. Na 
sąsiednim torze stał pociąg pospie* 
szny do Poznania. Naumyślnie przy- 
szedłem wcześniej, aby znaleźć so- 
bie miejsce siedzące. Stanąłem przy 
okuje i obserwowałem życie, prze- 
lewające się po wąskim pasie dep- 
taka, pomiędzy dwoma ustawionymi 
pociągami. Przybywało coraz wię- 
cej ludzi, wymachujących nerwowo 
ręcznemi walizkamy i ponaglając zzjas 
janych bagażowych.  Gramolili się 
szyhko do wozów: i zajmowali miej- 
sca, zakładając nadto dalsze siedzenia 
kapeluszami, laskami, tobołkami lub 
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niepodległościowa, która przygotowa: 
ła w społeczeństwie polskiem ! w 
świecie grunt pod odrodzenie pań- 
stwowości polskiej, a duszą tej akcji 
bns P. PS 

Polska odzyskała swoją niepodle- 
głość. Dziesięć lat samodzielnego by- 
tu państwowego nie dało jednak pro- 
letarjatowi polskiemu tego, w umię 
czego wyruszył przed 25 laty: do 
walki zbrojnej. Masy chłopsko - ro- 
botnicze, stanowiące źródło siły od- 
rodzeńczej państwa, zostały odep- 
chnięte od wszelkiego wpływu na 
państwo, na kształtowanie rzeczywi- 
stości, zostaly zagrożone w podsta- 
wach swego istnienia. 

Na czoło obecnych obowiązków 
proletarjatu polskiego wysuwa się 
konieczność obrony jego podstawo- 
wych, cłementarnych praw życiowych 
i społecznych. I jest pewne podobień- 
stwo pomiędzy sytuacją polskiej kla- 
sy pracującej w r. 1905, a obecnie. 

Proletarjat polski rozumiał walkę 
o swoje prawa, interesy i postulaty. 
Nie walczyłby o Polskę, któraby nie 
dała mu prawa do bytu i rozwoju. 
Niepodległość została uzyskana, ale 
droga społeczna treści ide! niepodle- 
głości państwa polskiego została za- 
grożona. Obecna więc walka w obro- 
nie demokracji ma dla prołetarjatu 
polskicgo na celu usunięcie wszel- 
kich przeszkód znajdujących się na 
drodze realizacji programu społecz- 
nego głoszonego przez PPS. 

W 1905 r. PPS. wałczyła o Nie- 


podległość, dziś w dwudziestopięcio- 
lecie walczy o treść tej niepodległo” 
ści o Polskę Ludową. przez którą 
prowadzi droga do Polski Socjali- 
stycznej. 

10. listopada nie jest więc tylko 
obchodem dwudziestejpiątej rocznicy 
Rewolucji 1905 r., ale manifestacją 
całego proletarjatu polskiego o de- 
mokrację i Socjalizm. Stąd wyjątko- 
we znaczenie tej daty. 

Pamiętajcie o dniu 10. listopada! 
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poleca 


SPECJALNY SKŁAD 


LINOLEUM i CERAT 


Oddziałów Leepold Haas Rok zał. 
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АРВ ЧАВ ЕЕ EZ OZON тч A 


gazetami. Na wszelki wypadek. 

1 do mego przedziału wdarł się 
w galopie jakiś grubas o mordzie 
buldoga. Rzucił okiem w moją stro- 
nę i widząc, że już jedno miejsce 
przy oknie zająłem, mocno niezado- 
woloiy, zajął drugie, dotykaiąc pra- 
wie brzuchem moich kolan. Chwalę 
posiedział, na znak objęcia tego miej- 
sca w posiadanie, założył kapełuszem 
drugie miejsce obok siebje. Potem 
wstał і zdjął z siatki walizkę, którą 
założył jeszcze dalsze miejsca. Nie 
zadowolił się jednak „założeniem ca 
lej długości swojej ławki, lecz po 
chwili położył na dwu wolnych miej- 
scach obok mnie, swój parasol i ga- 
zetę. Odetchnął zadowolony i pod- 
szedł bezceremonjalnje do okna, prze 
słaniając je w całości swoją potęż- 
ną sylwetą. Przcz niezasłonięty skra- 
wek okna, między jego biodrem a 
ręką, usiłowałem patrzeć na deptak, 
na którym roiło się od tłumu bieg- 
nących, krzyczących i denerwujących 
się ludzi. Pisk, wrzawa, przekleństwa 
tłoczących się ludzi, przebiegających 
z jednego do drugiego przepełnione- 
go wozu; huk i łomot rzucanych o 
ziemię kuferków, i waljiz; nawoływa- 


| nia sjróźnionych, skrzypienie wózków 
bagażowych i syk parowozów, czy- 
nily ów wąski pasek deptaka, zamk- 
niętego 2 obu stron wozami usta- 
wionych pociągów, jstnem piekłem. 
Grubas podszedł do drzwi i zamk- 
nął je dokładnie, potem usunąwszy 
Się nieco z przed okna, rzekł, wska- 
zując palcem na kłębowisko ludz- 
kie: | | 
— Patrz pan, со tuggsię dzieje! 
Azja, czysta Azja! 1 myśli pan, że 
na to jest jakaś rada” Niema, psia- 
krew! Nasza publiczność podróżują- 
ca, to bydło, które jeszcze nie zasłu- 
guje па ludzkie traktowanie! Zamiast 
przyjść wcześniej i zająć miejsca, jak 
Bóg przykazał, tłoczą się w ostat- 
niej chwili, jak stado baranów. Patrz 
pan jlu jeszcze nowych pasażerów 
biegnie! Powarjowali! ja, panie, je- 
stem Poznaniak, więc człowiek syste- 
matyczny i dlatego nie mogę zrozu- 
inieć tych wszystkich, którzy w юз 
statniej chwili dopiero pędzą do po- 
ciągu па złamanie karku. Znam na- 
wet takich, Którzy nie wiedzą па 
którym torze stoi ich pociąg, nie 
znają godziny odjazdu, ani przyja- 
zdu, plączą się po peronie, zamę- 
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Jednolity front sagialistyczny. 


Doświadczenie czy to w życiu in- 
dywiaualnem człowieka, czy też na- 
rodów przynosi nieocenione korzy- 
ści. Dzieje ludzkie stanowią właśnie 
sume doświadczeń, które są szkołą 
orjentowania się narodów, Doświad- 
czenie więc poczynione w czasie rzą- 
dów pomajowych mają olbrzymie zna, 
czenie teoretyczne i praktyczne. Nau- 
czyły społeczeństwo bardzo wiele: 
skonsolidowały je, wytworzyły w 
njen poczucie własnej wartości oraz 
uświadomiły konieczność samodziel- 
nego kierowania swoim losem. 

Zróżniczkowanie, cechujące życie 
polityczne w Polsce, istnieje wpraw- 
dzie nadal, ale w pewnym stopniu 
ogólnym zatarło się wobec jedno- 
czesnego, wspólnego reagowania w 
stosunku do sytuacji politycznej w 
państwie. Nad rozbiciem społeczeń- 
stwa bierze górę racja stanu życia, 
polskiego, konicczność obrony zagwa- 
rantowanych konstytucją praw. 

Na prawicy uwidacznia się to 
wzrostem 51 narodowej demokracji, 


NISZCZY . 
TER 


4 ЯТГВ 


Уро O WARSZAWA 


czają konduktorów, służbę i wszyst- | 
kich napotkanych po drodze ludzi, 1n- 
formując się o wszystko, jak małe 
dzjeci.. 

Do przedziału naszego zaglądnął 
jakiś blady pan, potem jakiś staru- 
szek i dwie panie, a widząc przez 
okno, że wszystkie miejsca w naszym 
przedziale są założone, poszli dalej. 

— Ја, panie — mówił grubas — 
też nie podróżuję często, a jednak 
u nas, w poznańskiem, jest syste- 
matyka, jest porządek i ludzie nie 
wybierają się w podróż, jak barany. 
Pan chyba widział naszą Р. W. К. 2... 
Są przecjeż rozkłady jazdy, są tablice 
orjentacyjne; zresztą każdy człowiek 
z głową na karku, wie co ma ro- 
bićl.. O, patrz рап na tego drugie- 
go gościa! — rzekł, wskazując gru- 
bym paluchem przez okno. — Biega 
już od kwadransa po peronie i do- 
Pytuje się gdzie stoi jego pociąg... 
Patrz pan! Teraz znowu zaczepił kon- 
duktora, który nie chce z nim ga- 
dać... 

Przy drzwiach naszego przedziału 
Pojawił się jakiś pan z dzieckiem 
na ręku. Ujął zakrętkę i próbował 
drzwi otworzyć. 


wywicrającej z każdym dniem coraz 
to większy wpływ na swoje przybu- 
dówki. | 

Wartość twórcza konsolidacji w sil 
пуш stopniu przejawia się na lewi- 
су. Poza wspólnem zbliżeniem trzech 
stronnictw P. P. S., Wyzwolenia i 
Stronnictwa Chłopskiego dokonywa 
się w samym obozie robotniczym 
wielkiej dontosjości skupienie sił so- 
cjalistycznych. , 

Wskutek różnych warunków stron 
nictwa socjalistyczne „mniejszości na- 
rodowych“ chodziły luzem. i dopiero 
dzięki groźbie zamachu na byt i pra- 
wa klasy pracującej, dokonało się 
zbliżenie pomiędzy P. Р. S. Nie- 
miccką Socjalistyczną Partją Pracy i 
Bundem, zbliżenie, które siłą swego 
znaczenią stanowi nowy okres w ru- 
chu socjalistycznym w Polsce. 

Jednolity front socjalistyczny na 
najbliższą przyszłość będzie miał za 
zadanie wspólną walkę z zamachem 
reakcji na ustrój demokratyczny pań- 
stwa i ma prawa robotnicze. 


Grubas podbiegł, jakby wyrzuco- 
ny sprężyną. Otworzył drzwi i wrza- 
snął przeraźliwie: 

— Zajęty! 

— Widzę to 


jest 


— rzeki pasażer 
ale imoże choć jedno miejsce 
wolne? Jadę z dzicckiem... 

— Zajęte wszystko! — warknął 
grubas i zatrzasnął mu - drzwi 
przed nosem. — Znalazł się kupiec 
na zdechłe ryby! — rzekł do mnie. 
Przychodź wcześniej, to będzie 
micjscc. Pięć minut przed odjazdem 
pociągu zachcicwa mu się miejsca... 
O, patrz рап! Ten długi gość biega 
jeszcze po peronie i czepił się teraz 
urzędnika ruchu.. Widzi pan? Urzę- 
dnik wskazuje mu całkiem inny tor... 
Platał się bydlak godzinę po niewła- 
ściwym torze i zamiast sjedzięć wy- 
godnie w swoim wozie, robił tylko 
zamieszanie. Tego, my Poznaniacy nje 
znamy !... Albo ten łysy cymbał, któ- 
ry biega ob! adowatcy pakunkami, jak- 
by zażył na przeczyszczenie... Widzi 
go pau?.. Теп, który dźwiga żółtą 
walizę i dwoje dzieci za: nim bieg- 
піс... Także się nie mógł na iablicy 
orjeniacyjnej wywiedzieć, którym tu- 
nelcin dochodzi się do właściwego 
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Poza tem zadaniem, będącem naj» 
ważniejszą potrzebą chwili, znaczenie 
tego zbliżenia jest ogromne 1 па 
dalszą przyszłość. 

Pod wpływem współżycia i 'wspól- 
пеј walki o byt klasy pracującej usu- 
nięte zostanie niewątpliwie wszyst- 
ko, co dzieli stronnictwa socjalistycz= 
ne w Polsce, a złączy je jeden wspól: 
пу, pozytywny cel: dobro klasy pra- 
cującej i walka o Socjalizm. 

Nareszcje po dziesięcju latach staje 
obok sicbie bez uprzedzeń i wzajem- 
nych niechęci robotnik polski, nie- 
miccki i żydowski w słusznem prze- 
konaniu, iż tylko w jedności mieści 
się siła proletarjatu. 

Do tego bloku muszą się przyłą» 
czyć socjaliści imnicjszości słowiań- 
skich, które ze względu na swoje in- 
teresy narodowe oraz ogólne dobro 
prolctarjatu w Polsce winne stanąć 
pod sztandarem konsoli-facji. 

Pierwsze trudności zostały usu- 
ujęte. Czasł i svspólna dobra wola Чох 
konają dalszego dzicła: wyeliminu- 
ją z życja robotniczego wszelkie czyn- 
niki ujemne i stworzą zsolidaryzowa- 
ną potężną siłę woli da: której 
пс oprzeć się nie zdoła. 


pociągu! Będzie tak latał z wywalo- 
nym językiem, aż mu pociąg odje- 
dzie! Panie, daję panu słowo ho- 
noru, że gdybym tak midł władzę, 
to kazatbym takim ludziom zaapliko- 
wać po dwadzieścia pięć batów, aby 
ich wreszcie przyzwyczaić do syste- 
inatyki! 

Na korytarzu tłoczyli się ludzie, 
jak śledzie w beczce. Grubas pod- 
sat do drzwć i zasłonił je firanką. 

Będą mi tu zaglądali, jak sro- 
жй w kość! 

— Czy pan czcka na swoją ro- 
dzinę ? — zapytałem, patrząc na czte- 
ry założone miejsca. 

— Także coś! — warknął syste- 
matyczny Poznaniak. — Na nikogo 
nie czekam! Człowiek ma prawo za 
swoje pieniądze }їсһа© wygodnie. A 


spać, to pan myśli, mnie się nie 
chcecea 

Pociąg ruszył. 

— No, jedziemy! — rzekł grubas, 
wyciągając z walizki pantofle, ja- 


siek i szlafmycę. — Nocą najlepiej 


podróżować... 

Po chwili wyjął z walizki roz- 
klad jazdy i zaczął w nim pilnie 
| szukać. 
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Wa środę dnia 30 go pazdziernika inauguracja sezonu teatr rewji 


LWOWSKI 


Stanisław Belski, 


„со 


W zespole: Janina Leonowicz, Maryla Merlińska, 
Gustaw Cybulski, Bol sław Kamiński, Euge iusz Koszutski, 
Czesław Skonieczny, Stanisław Szabłowski, oraz zespół „Koszutski girls“ z Heinrychem na czele. 


33 w Gmachu COLOSSEUM 
na Słonecznej 
Czesława Popielewska, 


Codziennie 2 przedstawienia о godz. 7:30 i 9-80 — Przedsprz:daż biletów w Kinie »Kopernik« 
ul. Колота 9 w dniu przedstawień w Kasie Teatralnej. 


Hanka Runowiecka, 
Edward Rewski. 


КЇ ot obejmie sfer rządów we Frangji. 


PARYŻ, 26. 10. (Раі). Deladier 
przyjął misję utworzenia gabinetu. 
W najbliższych godzinach zwróci się 
оп do socialistów z propozzcją współ- 
pracy w rządzie. 


PARYŻ, 26. 10. (Ра). Deladier za- 
prozonuje socjalistom udział w rządach 
dopiero dziś popołudniu. Przedtem je- 
dnak Deladier uda się do pałacu Elizej- 
skiego. celem poinformowania prezy- 
denta Doumergue o przyjęciu misji u- 
tworzenia nowego rządu. 


REIMS, 26. 10. (Pat.). Grupa rady- 


Przed utworzeniem 


PARYŻ, 26. 10. (Radj. wł.). Deputo- 
wany Deladier zaproponował socjali- 
stom współpracę. Wytycznemi nowego 
rządu mają bjć: 1) wprowadzenie re- 
form fiskalnych, 2) Polityka pokojowa, 


PEEK WORSE = ==: 


| 
|| 


kałów socjalnych postanowiła przyjąć 
Propozycję utworzenia nowego gabinetu 

zaofiarowała socjalistem udział w 
rządeie. Na wypadek odmowy socjali- 
stów, przypuszczają, iż Daladjer utwo- 
rzy gabinet, złożony wyłącznie z ra- 
dykałów. | 

PARYŻ, 26. 10. (Pat.). Jak oświad- 
czają w kuluarach Izbj deputowanych 
Daladier miat zwrócić się do Brianda 
z zapytaniem, czy ewentualnie mogłby 
liczyć na jego współpracę w rządzie. 
Briand miał zastrzec sobie czas na u- 
dzielenie odpowiedzi. 


gabinetu lewiecwego. 


3) Wydanie zarządzeń w związku z К! 
zysem rolnym, 4) Refozjmy Spz0ieczne 
wysuwane przez partje i Org. rokotni- 
czę. 

—0— 


ECHA KATASTROFY STATKU MIL- 


МАСКЕ, we: 
LONDYN. 26. paźdz. (A, W) Wadge 
doniesień z Nowego Yorku. fale jeziora 
Michigan wyrzuciły na brzeg 19 Барба, o- 
raz szczątki statků. Nie ulega wątjłiwości, 
iż są to szcząlki statki , Milwaukee, któ- 
ry zalonąl 'podczas szalejacej burzy. Na 
pokładzie statku znajdowały się 31 osoby 


— О де 6.30 rano KG] 
wPoznaniu! — rzekł zadowolony. 

— Gdzie pan będzie? — spyta- 
łem zdumiony. 

— W Poznaniu... 

— To dzwne! — zauważyłem. — 
Ja siedzę tędy zwrócony i jadę do 
Lwowa, а pan siedząc przeciwnie, je- 
dzie do Poznania. Ostatnie wynalaz- 
ki w kólejnictwie są faktycznie zdu- 
micwające ! 

— Со рап mówi? —- zawo!ał gru- 
bas, patrząc na mnie obłędnie. — 
Jakto, pan jedzie do Lwowa? 

— A to w ten sposób, 26 to jest 
pospicszny do моха, a nie do Po- 
папа. Wsiadł pan do iiewłaściwe- 
go pociągu, zamiast systematycznie i 
po poznańsku zastanowić się dokąd 
pau jedzjc. Gdybym tak miał władzę, 
to kazałbym takim ludziom zaapliko- 
wać po 25 batów, abv ich wreszcie 
przyzwyczajć do systematyki! 

Grubas zerwał się, zebrał swoje 
inanatki i wyłecial z przedziału, jak 
oparzony. 

Otworzyłem drzwi przedziału i za- 
woilaicm do toczących się na kory- 
tarzu ludzi: Proszę, pięć wołnych 
miejsc! 


2 kraju I ze Świafa 


Kronika telegraficzna. 


BELGRAD. W miejscowości Subolica 
zbierze się w dn. 27. b. m. kongres rol- 
ników z udziałem delesalów rumuńskich 
czechosłowackich i węgierskich. Na kon- 
gresie {уш ma być zdeeydowana sprawa 
utworzenia Ikoneernuw eksporterów volni- 
czych tych państw. 

BERLIN Wielkie niezadowolenie wy- 
wołało tu nowe odroczenie rokowań w 
sprawie Zagłębia Saary, oznaczone na 28, 
b. m. NASZA раге TROY do- 


inagają się likwidacji Zagłębia Saary jesz- 
eze jprzed vatyfikacją planu Yonga. 
BERLIN, „Voss. Zeitung” donosi 2 
Moskwy. iż w| miejscowości Pokrowsk, 
сепітита niemieckiej republiki nadwołżuń= 
skiej. aresztowano 46 kolonistów niemiec- 
kich. którym władze sowieckie zarzucają 
Prowadzenie interesów na szkodę spółdzie|- 
nizwiązżkowych.: i * 


Kronika polityczna. 


DRUGA FUNKCJA WICEMIN. SKARBU. 

WARSZAWA. Zdecydowane zostało ро 
dobno, że nowomianowany wiceminister 
skarbu p. Starzyński będzie jednocześnie 

pelnit i drugą funkcję mianowicie kiero- 

wnika departamentu organizacji tegoż mi- 
nisterstwa. 

DZIESIĘCIU NOWYCH POSŁÓW. 

WARSZAWA. Podczas nadchodzącej se- 
sji do sejmu wejdzie 10 nowyth posłów 
według nasiępującej przynależności klu- 
bowej. 

1 тойбу klubu BB. na miejsce pp. 
Bartla Jaroszyńskiedo. Sapiehy i Wolo- 
szyna, którzy złożyli mandatw. 2 posłów 
komunistycznych. na miejsec Мат Клео i 
Bitlnera, którzy przenieśli się do Rosji 
Sowieckiej jeden posel do kiub» NPR, 
na miejsce posła Mańkowskiezo. kiórv zło- 
żył mandat. jeden ido Stronnictwa Chłop- 


skiego na miejsce posla Towarniekiezą. 
którego mandat unieważniono, do 7 P. 
Р, $. wejdzie tow. Stężowski, na miejsce 


posłanki tow. Markowskiej, wreszcie poʻel 
do BB. na miejsce zmarłego płk Macieszy. 


Nacjonaliści niemjeccy żądają 
zwrotu zabranych im obszarów 


BERLIN. 26. paźdz. (Rat) Niemieckie 
związki ojczyźniane na zebraniu manife- 
słacyjnem w  Dusseldorlie 
zolucję wzywającą rząd, aby w swoich 
wystąpieniach moeno akcentował żądanie 
zwrotu obszarów odsiąfionych przez Niem- 
ey na podstawie raklatów pokojowych ү 
|rzeaewszystkiem zwrotu korytarza рото" 
skiego. Następmie rezolucja domaga Się gor 
«"odarezcco i kultura! nego popierania 
mniejszości niemieckiej do ezasu odzysk» 
nia odstąpionych obszarów. Rząd niemiec- 
ki, jak głosi rezolucja winien domago’ 
się б =й sprawy zagłębia Sanary w 
myśl żądań niemiadkich i nie z,odzić się 
na żadne inne [е], | rozwiązanie. 


Chiny zwalają winę ma Sowiety. 


SZANGHAJ. 26. 10. (раї). Ogłoszo- 
no tu tekst noty chińskiej do pańsiw, 
które podpisały pakt Kelloga. Nota ta 
zaznacza, że podczas gdy Chiny przy- 
jęły formmułę niemiecką, jako podstawę 
do rokowań, Sowiety odrzuciły propo- 
zycję wymiany bezpośredniej poglądów 
więcej, oświadczyły, że żaden obywatel 
sowiecki nie będzie upoważniony do 
rokowań z nacjonalistycznym rządem 
chińskim, a wszelkie pośrednictwa 
strony trzeciej w rokowaniach, pozo- 
staną bez skutku. 


Rząd chiński zajrzecza w nocie. ja- 
koby popełnił jakiekolwiek akty bezpra- 
wia wobec Sowietów, podczas gdy! So- 
wiet; odpowiedzialne są za liczne czy- 
пу, wrogie. gozelnione na terytorjum 
chińskjiem wobec czego rząd sowiecki 
ponosi odqowjedzialność za wszelkie 
szkody: i straty, wyrządzone na te*vto- 
rjum chińskiem. 

W końcu nota zawiera oświadczenie. 
że stan wojenny jest wynikiem nie- 


ustannej propagandy sowieckiej. — со 
winno być napiętnowane 


Tragiczny lot pilota do rodziny. 


PARYŻ, 26. 10. (AW.). W okolicy 
Nancy runął wczoraj piłot francu- 
ski Thiriot, który w locie z Paryża 
chciał odwiedzić krewnych. Ojciec 
lotnika mjr  Thiriot, który stojąc 


przed domem był świadkiem strasz” 
пеј katastrofy pobiegł zrozpaczony па 
imicjsce gdzie upadł samolot. Zna- 
lazł jednak tylko zwęglone zwłoki 
szczęśliwego lotnika. 


хетман re-_ 


„DZIENNIK LUDOWY" nr. 248 z dnia 28. października 1929. 5 


Obchód 25 rocznicy poczatku Wal 


Proletarjatu Polskiego o Wyzwolenie. 


W związku ze zbliżającym się ob- 
chodem 25-tej rocznicy wybuchu Waski 
zbrojnej Droieiarjatu Polskigo 2 carszim 
najazdem, — zapoczątkowanej Zproną 
Manifestacją w Warszawie na Placu 
Grzybowskim w dniu 13-tym listopada 
1905 roku, Ы 

CKW. w uzupełnieniu swoich do- 
tychczasowych w sprawie obchodu po- 
leceń, uchwalił wyznaczyć datę uroczy- 
stości jubjleuszowyjch ma dzień 10-50 ii- 
stopača b. r. i 

Uroczystość ta odbędzie się 

w стшп гаји jednocześnie 
według ustalonego przez Sekretarjat 
Generalny! planu. 

Jednocześnie CKW. postanowił przy- 
łączyć się do inicjatywy Zjazdu b. wię- 
źniów politycznych w sprawie Zjazdu 
bojowców, oraz członków Pogotoiwią 


Бы шысын. сзи яти аа аа em 


Przed strejkiem 


Bojowego (okres walki z okupantami 
prusko-austrjackitni), którzy dotąd po- 
zostali wierni Ide; PPS-wej. 

Zjazd ten odbędzie się 9-go i 10-go 
listopada b. r. w Warszawie. 

Wobec powyższego CKW. wzywa 
wszystkie Komitety Partyjne oraz brat- 
nie organizacie zawodowe, kulturalno- 
oświatowe i sportowe do zajęcia się 
przygotowaniem do zbliżającej się uro- 
czystości oraz do poparcia Zjazdu bo- 
jowoów. i 

W sprawie Zjazdu bojowców należy 
zwracać się o informacje do tow. posla 
Tomasza Arciszewskiego, członka b. 
Wydziału Bojowego P. P. S. w War- 
szawie, ulica Czerwonego Krzyża Nr. 
20. lub też do Zarządu Głównego b. 
Więżniów Politycznych, Warszawa. Le- 
szno 55. , 
Prezydium CKW- PPS. 


RM RE oe 


jeneralnym 


Jednolity iront górników wszysikień kopaiń. 


KATOWICE. 26. 10. (tel. "vł.). 
Dziś odbył się kongres Centralne- 
go Związku Górników w obecności 
139 delegatów. Reprezentowane były 
41 kopalń górnośląskich, 20 kopalń 
Zagłębia Dąbrowskiego i 10 kopalń 
Zagłębia Krakowskiego. 

Uchwalono następującą rezolucję: 

Kongres Rad Załogowych, delega- 
tów i członków zarządu oddziału 
Centr. Zw. Górników zagłębi górni- 
czych Dąbrowskiego i Krakowskie- 
go zwołany w Katowicach, po zazna- 
jomieniu się ze stanowiskiem kapi- 
talistów i rządu, w Sprawie zmiany 
krzywdzącego górników orzeczenia 
komisji arbitrażowej, stwierdza, że 
zatwierdzenie wyroku komisji arbi- 
trażowej przez Min. Pracy bez zapy- 
tania się o opinję Związków zawod., 
jako jedynie miarodajnych reprczen- 
tautów interesów proletarjatu gór- 
niczego jest zamachem па uprawnie- 
nia Związków zawod. do współdecy- 
dowania o warunkach płacy i pracy 
robotników oraz chęcią rozstrzygania 
ważnych problemów życiowych ro- 
botników przez władze systemem dy- 
ktatorskich wyrobów. 

Jednocześnie kongres stwierdza, że 
wszelkie wysiłki Centr. Zw. Górn 
1 Zespołu Pracy, w kierunku zmiany 
krzywdzącego w wysokim stopniu 
górników wyroku komisii arbitrażo- 
Wej rozbiły się o opór rządu i prze- 
mysłowców. | 

Wobec tego kougres nie widzi in- 
nych środków do przeprowadzenia 
miany wyroku komisji i uzyskaniu 
możliwych do przyjęcia przecz górni- 


ków podwyżek płac jak tylko przez 
bczpośrednią walkę strejkową 
wszystkich górników Górnego Ślą- 
ska, Zagłębia Dąbrowskiego 1 Zagłę- 
bia krakowskiego. 

W myśl powyższego kongres u- 
chwala: O Ие do czwartku 31 bm, 
kapitaliści i władze nie poczynią u- 
stępstw w kicrunku żądanej pod- 
wyżki i zmiany terminu wypowie- 
dzenia płac należy w porozumieniu 
z „Zespołem Pracy'* zwołać na nie- 
dzielę З listopada wspólny kongres 
radców i delegatów Centr. Związku 
Górn. i Zesp. Pr. wszystkich zagłę- 
bi węglowych, a najpóźniej we wto- 
rek 5. listopada należy rozpocząć 
generalny strejk w górnictwie węglo- 
wym całej Polski. 
Калиолла ааа л сс ааа] 
POPRAW SIĘ — А BĘDZIE CI DARO- 

WANE. 

WARSZAWA 26. paźdz. (А. W.) — 
Min. Sprawiedliwości wnieść ma do sejmu 
projekt ustawy o skreślenie z rejestrów 
karnych więźniów. którzy po odsiedzeniu 
kary wykazali poprawę przez parę lat. 

—0— 
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k Z dnia. 


Pogrzeb śp. Jana Zahraduika 


Wczoraj spoczęły zwłoki śp. Jana 
Zahradnika na cmentarzu łyczakow- 
skim, odprowadzone przez liczne rze- 
sze Jego przyjacjół i gały Świat ar- 
tystyczno - literacki Lwowa. 

Nad grobem nikt nie przemawiał, 
I dobrze się stało, bo każde słowo 
byłoby niepotrzebne 'i zakłócjłoby ten 
wielki spokój cudownego popołudnia 
jesiennego z opadającym liściem i 
ostatnim uśmiechem dobrotliwego 
słońca. 

Zmarł poeta, który mógł być wiel- 
kim, Człowiek cichy i gołębiego ser- 
ca; człowick nie lubiący rozgłosu i 
idący samotnie przez życie, nie za- 
znawszy żadnej z jego pieszczot. Dla- 
(Соо i pogrzeb miał cichy — w słoń- 
cu, z opadającym liściem 1 ostatnich 
uśmiechach konającej jesieni. 

Niech mu ziemia lekką będzie, jak 
cięzkie miał życie. Szczery i serdeecz- 
ny żal obecnych, za człowiekiem i 
poetą czystym jak kryształ, towarzy- 
szył mu w tej ostatniej wędrówce. 

Nie sposób jednak pominąć przy- 
krego incydentu, który poprzedził 
Śmierć Śp. Zmarłego. Oto leżąc od 
początku swojej choroby w Sanato- 
rjum dla piersiowo chorych w Ho- 
łosku, bronił się śp. Zmarły przed 
transportem do Lwowa, przeczuwa- 
jac, że w ostatniej godzinie życia 
zechcą Go odstawić do szpitala we 
Lwowie — o czem Śp. Zmarły mó- 
wił nieraz do odwiedzających Go w 
w Hołosku. Dziwnem się więc wy- 
daje, że będącego już w agonji czło- 
wicka  wytransportowano jednak, 
wbrew woli śp. Zmarłego do Lwo- 
wa, po to tylko, aby zmarł w czasie 
transportu w aucie. 

Czy mie można było dać umrzeć 
Mu spokojnie w Hołosku i oszczę- 
dzić Mu świadomości, że wiozą Go 
do szpitala, gdzie przeznaczono mu 
zamknąć powieki ? 

Nie wiemy czyja w tem wina. Po- 


stąpiono jednak źle i brutalnie — i 
co najważniejsze — wbrew woli śp. 
Zmarłego, który przez cały czas 


swej choroby bronił się przed tran- 
sporicm do szpitala, w którym nie 
chciał zamknąć utrudzonych oczu. 


(w.) 


=] 


Ofiary ob 


owiązku. 


3 wypadki Śmiertelne w kopa!niach wegia. 


KATOWICE. 26. paźdz. (Pat) W 
ciągu nia wczorajszego i dzisiejszego zda- 
rzyły się na kopalniach górnośląskich 3 
wypadki śmiertelne górników, mianowicie 
na kopahn *Bóer, wskutek oberwania się 
zwału węgla poraniony został ciężko wó- 
zak Ludwik Kac, w następstwie czego 
zmarł dziś w szpilalu. Drugi wypadek zda- 


rzył się na kopalni Ferdynand dziś o godz. 
11.19 przed południem. Oliarą jego był 
werkmisirz maszynowy Fryderyk Anders, 
klóry w мар do szybu, zabijając się na 


miejscu We wszystkich trzech wypład- 

kach władze górnicze prowadzą aochodze- 

nia, ' оа. 
—0— * 


в „DZIENNIK LUDOWY* nr. 248 z dnia 28. pażdziernika 1920. 


Największy przebój 
produkcji polskiej. 


rod banderą miłości 


W głównej roli Zbłgniaw Sawan’ 
— Maria Bogda, Jerzy Marr, 
Włodzimie z Walter i inni — 
wkiólce we Lwowie. 

оаа RY 


Dlaczego są Częste katastrofy kolejowe? 


W „Gazecie Warszawskiej“ oraz 
w kilku innych dziennikach stoteez- 
nych ukazał się wywiad z p. mż. 
Frankiem, dyrektorem Departamentu 
Eksploatacyjnego Ministr. Komunika- 
cj. W wywiadzie tym dw. Frank 
podaje jako jedną z przyczyn licz- 
nych katastrof kolejowych „rozprzę- 
żenie psychiczne 1 moralne oraz za- 
nik obowiązkowości wśród pracow- 
ników“, 

Zarządy Związku Zawod. Koleja- 
rzy (ZA КӘ) "1>ZAvrazku. Zawod. 
Maszynistów Kolejowych (Z. Z. M.), 
zmuszone są, imieniem 80.000 repre- 
zentowanych przez nie pracowników 
kolcjowych odeprzeć z oburzeniem tę 
niczem nicuzasadnoną i nie popartą 
żaanemi dowodami obelge. 

Kolejarze polscy, którzy ofiarą 
pracy i krwi wydarli koleje z rąk 
zaborców i są twórcami rozkwitu na- 
szego kolejnictwa, pełnili i pełnią 
ciężką swoją służbę z podziwu go- 
«пет poświęceniem 1 obowiązkowo- 
ścią w oczach całego społeczeństwa, 
za co otrzymali publicziae dowody 
uznania od czynników w państwie 
najbardziej miarodajnych. 

Rzceczywistych powodów wzmoże- 
nia się суру katastrof kolejowych 
szukać należy mie w  „rozprężeniu 
moralnem“ kolejarzy, lecz w meto- 
dach stosowanych przez Departament 
Eksploatacyjny M. K., za którego 
działalność odpowiedzialny jest Dy- 
rektor tego Departamentu, p. inż. 
Frank. 

Pozwałamy sobie stwierdzić, iż naj- 
ważniejszymi z przyczyn katastrof są : 


! 1) przemęczenie pracowników 
służbą, 
które według rezultatów dochodzeń, 
niestety, nie podawanych do wiado- 
mości publicznej — jest powodem 
olbrzymiej większości wypadków ko- 
lejowych. Przemęczenie to jest skut- 
kiem systematycznego gwatcenia 
przepisów o czasie pracy, zatrudnia- 
nia pracowników na odpowiedzial- 
nych posterunkach ruchowych po 300, 
360, a nawet i 420 godzin w mie- 
siącu, zmuszania pracowników do 
pełnienia służby na takich posterun- 
kach po 20, 30, a nawet 36 godzin 
bez odpoczynku, odmawianie urlopów 
wypoczynkowych nieraz przcz kilka 
lat z rzędu (w służbie ruchu, podle- 
głej p. inż. Frankowi, z urlopów 
korzysta zaledwie 20—30 proc. pra- 
cowników), nienależyty stan tzw. sal 
noclegowych, które nie zapewniają 
pracownikom wypoczynku itd. 


| 


Wszelkie protesty i usiłowania, aby 
naprawić opisany wyżej stan rzeczy, 
napotykają zdecydowany opór ze 
сігопу Departamentu Eksploatacyjne- 
go M. K. Pracownicy, którzy — nie 
chcąc brać na sicbie odpowiedzialno- 
Ści za powierzone sobie życie i mie- 
mie ludzkie, ođmawiają pełnienia 
służby z powodu przemęczenia — są 
ostro i bezwzględnie karani. 


POSEŁ PAWEŁ BONCOUR, 


bjły delegat francuski do Ligi Жагоо, 
przewodniczący komisji zagranicznej 
parlamentu francuskiego, którego wy- 
mieniano jako następcę Brianda, со o- 
znaczałoby powołanie rządu lewico- 
wego. ] 


Waldemaras nie jest taki mocny 
WARSZAWA. 26, paźdz. (A. W.) 
„Rurjer Warszawski” donosi z Rvgi że 
pogłoski o naprężonej sytuacji politycz- 
nej па Lilwie wraz o mającym tam nastąj ić 
zamachu stanu oficerów załogi kowieńskiej 
są pozbawione wszelkich podstaw. Rów- 
nież nieprawdziwe mają być wiadomości 
jakoby pomiędzy prez. Smeloną a Wal- 
demarasem miało dojść «io porozumienia 
со do powrotu Wałdemarasa do władzy. 
DODATEK FUNKCYJNY DLA SE- 
DZIW. 
26. Mazde (A. W.) 
miniswów poza sprawa- 
oraz projektów ustawo- 
dawezych. które апаўа być wniesione do 
sejmu, uehwaliło na wniosek ministra 
sprawiedliwości przyznać dodatek funk- 
cyjny do роботом dla niektórych kate- 
Богі! sędziów, zajmujących kierownicze sia- 
nowiska w sądowniełwie. 


—— 


WARSZAWA. = 
Wezorajsza rada 
mi personalnymi, 


2) Brak jednolitych przepisów 
ruchu, 

Przepisy ruchu nie zostały skodyf- 
kowane ani ujednostajnione 1 są w 
każdej nieomal Dyrekcji inne. Po 11 
latach istnienia PKP. obowiązują na 
tych kolejach fragmenty starych prze- 
pisów odziedziczonych po zaborcach, 
obok nowych przepisów. Na prze- 
pisy ruchu składają się setki zarza- 
dzeń, okólników iid., pochodzących 
od różnych władz 1 porozrzucanych 
bo”rozmaitych Dziennikach Urzędo- 
wych, Dzrernikach Zarządzeń 1 pi- 
ѕтас — tak, że w jstotnej ich treści 
ше orjentujc się nawet Departament 
Eksploatacyjny Min. Kom. 

3) Niewspółmierność zaduń, 
których się podejmują Polzkie Koleje 
Państwowe, ze stanem urządzeń gwa 
rantujących bezpieczeństwo ruchu, tu- 
0212 ze Stanem technicznego wyposa- 
żenia kolci. Pod względem natężenia 
transportów koleje nasze dorównują, 
a często i przewyższaja najintensyw- 
niej pracujące koleje na Zachodzie 
Europy. Natomiast pod względem n- 
rządzeń: gwarantujących bezpieczeń- 
stwo ruchu są w stost:nku do nich co- 
najmniej o 20 lat spóźnione. Posiada 
my parowozy prowadzące pociągi o 
2.000 tonu, ale nie posiadamy dosta- 
ttczirej liczby wagonów, przystoso- 
wanych do automatycznych hamul- 
ców. Centralizacja zwrotnic 1 sygna- 
łów nie wszędzie jest przeprowadzo- 
na. lstnjeje wiele niestrzeżonych prze- 
jazdów i przejść, niezabezpieczonych 
należycie torów itd. 

4) System oszczędnościowy, 
który doprowadził do redukcji per- 
sonelu poniżej normy koniecznej dia 
obecnego natężenia ruchu i powo- 
duje stale dotkliwe braki w sposobie 
budowy nawierzchni, naprawy taboru 
itp. Przy wykonywaniu tych czynno- 
ści główna uwaga skierowana jest 
na cfekt finansowy, nie zaś ha na- 
leżyte wykonanie pracy, ku czemu 
skutecznie dopomaga niemoralnv sy- 
stem akordowy i premjowy. 

W tym stanje rzeczy, opisanym z 
konieczności tylko fragmentarycznie, 
raczej dziwić się należy, 12 na kale- 
jach poiskich zdarza się tak mało 
katastrof, a wystąpieme p. Franka 
uważać należy za próbę przerzuce- 
ша odpowiedzialności za ten stan 
rzeczy z Departamentu Eksploatacyj” 
nego M. К. na ogół kolejarzy, któ- 
rzy nictylko nie są sprawcami, lecz 
wręcz przeciwnie — ofiarami metod 
stosowanych przez ten Departament. 


| 
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То i owo. 


Jak wczeraj pisalismy. mamy obecnie 
tyle weksli w obiegu, że zapas blankie- 
tów wekslowych wyczerpał się prędzej, 
niż przewidywano. Znaczy to, że jest 
ruch w kraju, bo gdyby nie było ruchu, 
nie byłoby oorotów pieniężnych. а prze- 
cież weksel to pienjądz. I cóż to Szko- 
dzi, że ludzie płacą papierami zamiast 
gotówką? — Szkody niema, i owszeni, 
jest zysk dla skarbu państwa, bo każdy 
weksel coś kosztuje: kilka. kilkadziesiąt 
złotych, а wszystko to wpływa do skar- 
bu państwa. Powoli, powoli. ale zawsze 
coś się zbierze. „Ziarnko do ziarnka. a 
zbierze się miarka“. Zwłaszcza w cza- 
sach, kiedy z podatkami krucho, kiedy 
płatnicy, jak m, i. zjemianie bardzo się 
bronią przed płaceniem podatków, do- 
chód z blankietów wekslowych, jakkol- 
wiek niewielki. bardzo może się przy- 
dać, p: | 

+ 
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Żyjemy w okresie rekordów. Ale 1а-` 


kim rekordem jak (minister pracy i o- 
pieki społecznej nikt bodaj wykazać się 
nie może. W jednym jedynym dniu 
zdołał przeprowadzić kontrolę Kas cho- 
rych w Przemyślu, Drohobyczu. Stryju, 
Bolechowie, Dolinie, Broszniowie i Sta- 
nisławowie, A gdy był we Lwowie, 
w ciągu kjlku godzin zwiedził coś 15 
zakładów dobroczynnych i wychowaw- 
czych. Niech organizatorowie wycie- 
czek kiziennikarskich wezmą sobie z te- 
go przykład i na przyszłość niech ina- 
czej urządzają program tych wycieczek. 
Wkeze się taxa wykieczua catemi dnia- 
mi, w byle jakiej fabryczce czy insty- 
tucji zagląda we wszystkie kąty. zabiera 
czas dyrektorom i innym oprowadza- 
jącjm. I na co to wszystko? Aby po- 
tem tasiemcowe fejletony о tem! pisać? 
Czy nie юре} raz, dwa, w jednym dniu 
objechać siedm miast, a w paru godzi- 
nach zwiedzić kjlkanaście instytucji? 
Niema to, jak w okresie wyścigu pracy! 
Tego nam potrzeba koniecznie. | 
a 

Przyjdzie na was koniec lichwiarze! 
Pijawki! Pająki! Po 4 i 5 zł. miesię- 
cznie od siu złotych zachciewa się wam 
brać procentu? Już miarodajne czynni- 
ki dobiorą się do waszej skóry! — O- 
becnie — jak dowiaduje się Ajencja 
Wschodnia — zbierane są materjaly. w 
tych sprawach na podstawie doniesień, 
posiadanych przez urzędy prokurator- 
skie W najbliższych dniach zostaną 
podjęte specjalne kroki, mające na celu 
przeciwdzjałanie tego rodzaju naduży- 
сют. żę 

I słusznie. Taka pijawka pożyczy ci 
bratku 100 zł. a odbierze po roku 150 
złotych. Czy to tak wolno? Teraz przy- 
najinniej banki będą mogły: rozwijać 
Swą działalność. Kto tylko się zgłosi, 
otrzyma w banku na uczciwy procent 
potrzebną gotówkę, Во w bankach pie- 
medzy; jest dość, tylko naiwni ludzie 
Mie wiedzą, jak do nich trafić. — I 
Z chwilą, gay taki pająk przestanie gra- 


sować, kredyty odrazu potanieją i 
wszyjstkie trudności będą usunięte. 
Powiedział mi niedawno pewien ku- 
piec. że najwyższy procent zapłaci lich- 
wiarzowi (jeżeli taki się znajdzie) za 
pożyczenie pewnej sumy na wykupno 
towarów na cle, bo 1) towar się psuje. 
2) za kazdy dzień zwłoki musi płacić 
Teraz ten Kupiec nie będzje już poży- 
czał и lichwiarza, bo niewolno, а je- 
żeli jego towar poleży kilka іт. to 
ostatecznie nieszczęścia Nje będzie. 1 


7 


Albo inny wypadek: Kupcowi yrozi 
licytacja za nieząpłacony podatek. Śpie- 
szy do lichwiarza i błaga go, aby mu 
pożyczył pieniędzy. Teraz nie będzie 
już takiego skandalu. Pająki pochowają 
się, a fiskus nie będzie bez serca. Po- 
czeka, aż kupiec załatwi fommialnoścą 
banku, gdzie mu bez trudności udzielą 
kredytu i to na niski procent. 

Dobrze, że їп .pijawkom lichwiar- 
skim dłużej nie będzie wolno graso- 
wać! Xi w 
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AKADEMIA 
KU UGZCZENIU 75-LEGIA URODZIN 
KAROLA KAUTSKIEGO 


najwybitniejszego teoretyka socjalizmu dzisiejszego, wodza duchowego 

międzynarodowego proletarjatu odbędzie się dziś w niedzielę 27. X. 
o godz. 6-tej w lokalu własnym, ul. Rutowskiego 23, IL p. 

Zapraszamy najszersze kola towarzyszy i sympatyków. 


р араа 


J ofiary terroru oprawców carskich 


wykopano ро 15 latach w. Warszawie. 
Tajemnicza rola „złotej rączki". 


WARSZAWA. 26. 10. Onegdaj w 
Warszawie, jeden z robotników zatrud- 
nion.ch przy ul. P.iockiej odkopał z 
ziemi trzy kościotrupy ludzkie. 

jak wykazały dochodzenia, trupy te 
były zakopane w ziemi przed 15 laty, 
po dokonaniu mordu, będącego epilo- 
giem jakiejś szpiegowsko - prowoka- 
torskiej „roboty“, którego wykonawca- 
mi musieli być carscy oprawcy -% 

Z momentem: wybuchu wojny mię- 
dzy Rosją a Niemcami, rosyjska „о- 
сһгапа“, posługując się dyrektywami z 
Petersburga w tempie niesłychanie szyb 
kiem, rozpoczęła akcję śledczą, wszę- 
dzie i w każdym dopatrując się wro- 
ga, wszędzie węsząc i szukając ja- 
kichś nici szpiegowskich. 

Moskałe obawiali się. żle „tajemni- 
ce' wojenne, o których nikt nie mógł 
wiedzjeć, rychło  Iprzedostaną się na 
front niemiecki i popsują im szyki... 

Ostrze podejrzeń skierowano szcze- 
gólnie w stronę rozmaitujch, do niedaw- 
na jeszcze zautan;ch osób, co do któ- 
rych zbierano jakieś tajne materjały.| 

* 


Wybitną rolę w tej akcji odegrała 
jedna z agentek Sonia Wiesrouchina, 
figurująca urzędowo pod zmyślonem 
nazwiskiem, żona b. naczelnika żan- 
dannerji w  Ekaterynburju. 

Wierouchina, dzięki swej urodzie i 
specjalnemu spnytowi, zwana była „zło 
tą rączką". 


Otóż wedle jednej z wielu wersy 
owa agentka, którą widywano w kurt- 
ce skórzanej w roli sanitarjuszki, to 
znów w stroju Siostry Miłosierdzia, 
i której ślepo, wierzono, miaia jakoby 
potajemnie pracować na rzecz wuwia- 
du niemieckiego. \ 

P:wnej nocj osaczono dom, w któ- 
тит mieszkała .złota rączka” i pod 


| wzmocnioną eskortą odprowadzono ją 


do policji śledczej. 

Po kilku dniach Wjerouchinę wij- 
puszczono na wolność. Miano ją jed- 
nak na oku. Każdy krok jej był śle- 
dzony i jaknajdokładniej obserwowany. 

Agentka czując, że traci grunt pod 
nogami, udała się do szefa żaniarmerji, 
któremu zwierzyła się 2 aługo ukrywa- 
nej tajemnicy © pracy szpiegowskiej 
dwóch jakichś wysłanników, zamiesz- 
kałych pod fałszywem! nazwiskami w 
Bristolu... 

Co się dalej stało z tymi „obcymi 
panami', którzy pośpiesznie wyjecha- 
li z Warszawy późno po północy w 
towarzystwie Soni Wierouchiny -— nie- 
wiadomo. 

Jest to oczywiście, jedna z licznych 
wersyjj, ilustrujących działalność żąn- 
darmerji, która cicho. bez rozgłosu, 
zgładziia ze świata troje ludzi, grze- 
biąc ich na odludnej, pustej i ciemne 
ику, P.ockiej.... la 

Kim były ofiary zbójeckiego po- 
grzebu — dotychczas niewiadomo. 
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Wiadomości z 


Drohobycza, 


(Telef. od naszego korespondenta). 


Robotnicy m „Poimin“ w walce o organizację 


W piątek, 25. b. m. odbyło się w 
Domu Rob. posiedzenie Rady fabrycz- 
nej „Pouninu“, z udzjalem 35 członków 
członków Rady i kitkunastu gości. Po- 
szczególni towarzysze w swych spra- 
wozdaniach stwierdzili zgon irakcji, — 
którą za pieniądze i w interesie ka- 
pitału, a także i swoim. założył przed 
paru jmiesiącami p. Denasiewicz (o dzia- 
łalności tego pana napiszemy niedługo). 
Podnosili również, że wśród robotni- 
ków panuje niezadowolenie, że Rada 
fabryczna do dzisiaj nie ząłatwiła spra- 
wy uznania przez firmę wybranych 
jeszcze w kwietniu delegatów; z tego 
też powodu zalega dużo spraw do za- 
łatwienia w dyrekcji, jak uregulowanie 
pewnej ilości robotnikom płac według 
umowy: zbiorowej i inne. 

Robotnicy bowiem ро nieśmiałqmi u- 
pomnieniu się u odnośnego Kierownika 
nie mają do kogo udać się z prośbą o 
interwencję, Delegaci twierdzili rów- 
nież, że gi robotnicy.którzy dali wziąć 
się terrorem i demagogją Pawełka, — 
przejrzeń obecnie i wszyscy deszii do 
wniosku, że prócz Zw. Zawod. i PPS 
niema Innych partjj dla ludzi pracy. 

Po omówieniu szeregu spraw bieżą- 
tych powzięto następujące uchwały: 

1) Robotnicy Rady fabr. „Polminu” 
wzywają wszystkich robotników do wy- 
równania zaległych składek, zaś Ном, 
którzy są jeszcze niezdecydowani, by 
we wspólnym interesie wszystkich wpi- 
sywali się natychmiast do organizacją 
zawodowiych. 1 

Frakcja i żadna inna rządowa partja 
nid da im ani wynagrodzenia, ani u- 


bezpieczenia na starość dobrowolnie, 
lecz sami muszą to sobie wywalczyć. 

2) Poleca się prezydjum Rady poro- 
zumienie się z sekretarzami zawodo- 
wymi w Borysławiu załatwić ostatecz- 
nie w Dyrekcji „Polminu' sprawę wy- 
branych jeszcze w kwietniu przez 
wszystkich robotników delegatów i za- 
leżnie od odpowiedzi zwołać zgroma- 
dzenie do Domu Robotniczego w naj- 
krótszym czasie. 

3) Każdy z członków Rady i sub- 
kasjerów zawodowych wszcząć musi 
żywszą jak dotąd działalność i co 2 
tygodnie składać będzie na Radzie spra- 
wozdanie i wykazywać ilość zorjani- 
zowanych przez siebie towarzyszy. 

W końcu Rada w imieniu robotni- 
ków ,„Polminu', wyraża pełne zaufanie 
i uznanie йом. CK. Zw. Zawod. і 
CKW. PPS. za ich піеоглејеіпапе sta- 
nowisko w stosunku do reakcji godzą- 
cej w interesy świata pracy. 


odkarpacia. 


Sprostowanie. 


Na mocy dekrtu prasowego, proszę о 
zamieszczenie następującego sprostowania 
artykułu: „Nauczyciel w hbestjalski spo- 
sób zabił ucznia”. („Dziennik ludowy 
Nr. 260 z dnia 25 X. 1929) 1 

Nieprawdą jest jakoby naucz. szk 
powsz. im. Konarskiego £Cudziewiez, bę- 
Час poirytowany, uderzył w kark ucznia 
7-mej klasy wydziałowej, Michała Parko” 
wskiego. który potem dostał zapalenia mó- 
zgu i paraliżu prawej strony ciała, na- 
tomiast prawdą jest, że nauczyciel Cudzie- 
wicz, wogóle ucznia Маја Parkowskie- 
go w kark nie uderzył. 

Nieprawdą jes! jakoby uszeń Michał 
Parkowski zmarł po kilku dniach, nato- 
miast prawdą jesh że uczeń ów zmarł 
na wrzód w mózgu (jak ustaliła sekcja) 
ро kilku tygodniach. 

Sprawa ta na razie jesi w docholzeniach 
sądowych. a te uslalą bliższe |rzyczyny 
śmierci ucznia w szpilału powszechnymi 

Ludwik Cullziewiez. nauczyciel, Droho- 
byez. Szk. im. Konarskiego. 


OGŁOSZENIA. 

2 PANNY RUTYNOWANE, fachowe siły 
|-oszukują posady w wędliniarni. Łaska- 
we zgłoszenia — Terawska, Polna И, 
Drohobycz. 


PANNA DO SKLEPU MASARSKIEGO 


przyjmie posadę, ul. Polna 41, Droho- 
byez, Julja Karasiewicz. 


Nie chce żyć, gdyż on nie wart mej miłości! 


(y) Wczoraj wieczór w ul. Łąckie- 
go znaleziono kobietę wającą się w 
bolach. Posterunkowy Kopeć odpro- 
wadził ją do komisarjatu. W toreb- 
ce chorej znaleziono kartkę, na której 
były napisane słowa: 


„Nie chcę żyć — kocham — a on 
nie jest wart mojej miłości. Proszę 
mię nie przywracać do życia. — Z. 
Krawczyńska''. 


Nie ulegało wątpliwości, źe miało 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. od nasz, korespendenta). 


„Pomylony”* Magrysz urzęduje! 


Znany ogółowi kolejarzy rewizor po- 
ciągów Magrysz Jan. który ala przeni- 
cowania swej osobj, odważył się strze- 
lać do bezoronnych kobiet przy rewizji 
biletów, ku ogólnemu zdziwieniu kole- 
jarzj dopuszczony jest nadal do pełnie- 
nia służby instruktora konduktorów 
Na samym wstępie po „urlopie“, skut- 
kiem umysłowego pomylenia skreślił je- 
dnemu konduktorowi jego ciężko zapra- 
cowany dodatek godzinowy, dlatego. że 
ten pełniąc kilka funkcji na osobnych 
książkach je notował, właśnie w myśl 
istniejących przepisów. Przeprowadzo- 
na w tej sprawie interwencja w Dy- 


rekcji, przyznała rację konduktorowi. 
Z powodu tego, że p, Wiktor nie zrobił 
porządku z niedoszłym mordercą, pole- 
cić go się musi nieuchronnej opiece pro- 
kuratora i sądu. А 


Kronika Stanisławowska 


ZA KRADZIEŻ 3 bagnelów i jednego 
раѕа па szkodę szeregowych PP. z tut. 
komisarjaln Gł aresztowano Wierzbiekie- 
go Piotra ze Stanisławowa. 

Drach Maurycy doniósł o kradzieży 
tłaszcza, жап. 300 zł. z niezamkniętego 
mieszkanie. 

Łoszniów Andrzej. areszlowany z0- 
stał za kradzież kotła na szkodę Emila 
Goldsteina, ze Stanisławowa. 

Ganger Hersch, areszlowany został za 
-aserslwo. 


się do czynienia z niedoszłą samobój- 
czynią, która zatruła się jakąś truciz- 
ną. Niczwłocznie wezwano Pogoto- 
wic rat., które odwiozło ją do szpi- 
tala. Desperatką była Zofja K., li- 
cząca lat 28, urzędniczka, zam. u swe- 
go wuja Zagłoby przy ul. Ormiań- 
skiej. 

Nicznany lowelasie, który jesteś 
powodem trageaji nieszczęśliwej, nie 
igraj w karygodny sposób z sercem 
kobiety ! 

—0— 
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LEKARZE JAPOŃSCY W WARSZAWIE. 

WARSZAWA. 26. paźdz. (A. W) — 
Przybył tu z Tokio prof. dr. Мујата Ww to- 
warzysiwie drugiego Japończyka lekarza айг. 
Chosi. Obaj wybitni lekarze japońscy ba- 
dają zagadnienia organizacji і działalno= 
ści służby zdrowia w Polsce. Lekarze ja- 
Jonscy złożyli wizytę w Departamencie 
Służby Zdrowia, oraz zwiedzili Państw 
Instytut Higjeny, jakoteż szereg szpitali i 
miejskich urządzeń sanitarnych. 


TAJNY SKŁAD BRONI NACJONA LIST. 
NIEM. 


BERLIN. 26. paźdz. (A Wò W powie” 
gie honowerskimi i Szlezwiku koło lizehoc 
znaleziono lajny skład broni, mies; vaty 
kilkanaście karabinów maszynowych. Kil- 
kadziesiąt ręcznych, i kilkadziesiąt skrzyń 
amunicji. Mieszkańcy, u których znaleziono 
broń należą dc organizacji nacjonahsty* 
cznych. 

—— 


_———— 


Cztery zamachy samobójcze we bwowie. 


(y) Ciężkie warunki życia spowo- 
dowane drożyzną i bezrobociem gnę- 
bią ogół ludności 1 wywołują pesy- 
mistyczny nastrój u słabo odpornych 
| оперіопусћ iqedostatkiem jedno- 
stek. To też często trafiają się za- 
machy samobójcze, których podłożem 
przeważnie są kłopoty materja!ne. 

Wczoraj wieczór w realności przy 
Piotra 21 zatruł się lysolem zmie- 


szanym ze spirytusem denaturowa- 
nym robotnik 35-letni Wasyl Pół- 
torak. 


Joanna Witoczyńska, żona rzemieśl- 
nika zatruła się jodyną. 


Matylda Bisantz, zam. przy ulicy 
Niemcewicza, w zamiarze samobój- 
czym skoczyła z okna I-go piętra, 
przyczem doznała ciężkich obrażeń i 
załamania kości ciemieniowej. 

W realności przy ul. Na Bajkach 
27 zatruła się weronalem Alfreda Tu- 
siakowska, urzędniczka. 

We wszystkich wypadkach lekarz 
Pogotowia rat. udzielił pomocy i z 
wyjątkiem Witoczyńskiej wszystkich 
odwicziono do szpitala. 

Powody zamachów samobójczych 
nie zdołano na razie ustalić, 


Л Н CO OCT „ы сыыс с=с ы == == а ааа 


Morderca z Gródka Jagiellońskiego Skazany 


na karę Śmierci przez powieszenie. 


(у) Міста tygodnia, by sąd lwow- 
ski karny nie rozpatrywał i wyro- 
kował w sprawach dotyczących 
mordów, zabójstw i ciężkich pora- 
пей. Zbrodnie te stały się tak liczne, 
że opisy rozpraw nie wzbudzają wię- 
kszego zainteresowanie. 

W ostatnich dwóch dniach odpo- 
wiadał przed sądem przysięgłych 
Szczepan Szpetmański za zamordowa- 
nie swej kochanki, a żony swego 
kuzyna Józefy Wackowej. 

Szczegóły tej zbrodni świadczyły, 
że nie było to zabójstwo w uniesie- 
niu, lecz morderstwo z premedytacją 
dokowane z powodu zazdrości. 

Świadkowie przesłuchani na roz- 
prawic zeznali, że odgrażał się on 
poprzednio, że zastrzeli Wackową, 
gdyż go zuradza z innymi. W tym 
celu nabył rewolwer. — Oskarżony 
twierdził, natomiast, że nosjł rewol- 
wer dla własnej obrony przed ko- 
chanką. 

Z przebiegu rozprawy przysięgli 
nabrali jednak przekonania, że Szpet- 
mański z premedytacją dokonał zbro- 
dni. Wobec tego wczoraj po nara- 
dzie potwierdzili pierwsze pytanie w 
kierunku popełniema czynu 10-ma 
głosami, oraz 7-ma winę popełnienia 
morderstwa, 

Na tej podstawiet rybunał skazał 
Szpetmańskiego na 

KARĘ ŚMIERCI PRZEZ Po- 
WIESZENIE. 


Ogłoszenie wyroku wywołało — 
wstrząsające wrażenie na skazanego, 
oraz na obecnych na sali. Rządko bo- 
wiem zapadają wyroki na karę śmier- 


сі. — Obrońca Szpetmańskiego dr. 
Hirschprung zgłosił apelację od wy- 
roku. р 


Rozprawie przewoduiczył г. 
ralski, bronił dr. Tournelle. 
meam parE? 


Zgó- 


(y) Festyny, wesela i zabawy па 
wsi są stalc „oblewane'* wódką, pi- 
wem i krwią, wytoczoną przy po- 
mocy majchrów, bagnetów i kul re- 
wołwerowych. 

Nic więc dziwirego, że Władysław 
Kampf wybicrając się w dniu 1-go 
lipca br. na festyn do lasku w Zimnej 
Wodzie wziął dla „własnej obrony" 
duże szydło rymarskie. 

Przez dłuższy czas nie wynikła jed- 
nak żadna awantura i bójka. Nie 
po myśli to było Kampłowi, gdyż 
dawno nosił szydło w kieszeni, Po- 
гола się przeto z kolegą Janem 
Messnerem, z Kaltwasscru i niespo- 
dziewanie wbił szydło w prawą ło- 
patkę Mikołajowi Ślepakowi, równo- 
cześnie zaś Messner uderzył go laską 
i „ranił na głowie. 

Так więc szydło i laska były w 
robocie. 

Obaj 


awauturnicy odpowiadal 


Tymczasowy Zarząd Gminy m. Lwowa, 
uslalił nowe ceny mąki i pieczywa z mda 
obowiązująca od dnia 27, paźuziernika b. 
r. l kg. anąki pszennej 65 proc. w sprze- 
duży w młynie 66 gr, u hurlownika 67, 
sprzedaży delajlicznej 73 gr. 1 kg. mąki 
żytniej 70 proc. w młvnie lub u purtowni- 
ku 39 gr. 1 kg. chleba z mąki żylniej 


Nowe ceny mąki i pieczywa. | 


ciemnej w piekarni 31 gr, w sklepie tub 
na swaganie 33 gr. 1 kg. chleba z mąki 
Żytniej 70 proc. w piekarni 43 gr. w 
sklepie lub na straganie (5 gr.; сепа bi- 
tek bez zmiany. Winni żądania lub рое: 
rania cen wyższych od wyżej podanych 
ulegną (karze zweszlu do Ü tygodni Tub 
grzywny do 3.000 zł. , 


Szydło na festynie. 
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Rak wyleczony za- 
strzykami z nafty. 


LONDYN. 26. paźdz. Z Nowej Zelandi’ 
donoszą. iż jeden z mieszkańców miejsco- 
wości Welington odkrył system leczenia 
raka przy pomocy zastrzyków z nafty. 

Leczył się on w ciągu trzech lat Av sipi 
talu, bez jakiegokolwiek bądź wyniku i 
w (końcu (postanowił sam wypróbować ró- 
źne sposoby leczenia. 

W ciągu całego roku dokonywał pod- 
skórnych zastrzyków z nafty rozgrzanej. 

Lekarze- specjaliści po zbadaniu chore” 
go orzekli, iż wszystkie narosłe rakowate 
zniknęły. | 


‹ 


MAJOR NOWYM DYREKTOREM PAT-a. 

WARSZAWA. 26. paźdz (A. W) — 
Dotychczasowy dyrektor PAT. Górecki u- 
daje się zagranicę w związku 2 reorga- 
nizacją slużby zagranicznej lej agencji. / 

kierownictwo PAT. objąć ma major 
dypl. Roman Starzyński, dotychczasowy 
sze! wydziału organizacyjnego M. 5. Woj- 
skowych. 

„BYCZO SIĘ W POLSCE DZIEJE *. 

WARSZAWA. 26. paźdz. (А. WY — 
Według oóslalnich obliczeń slatystycznych 
ogólna iłość roboiników, pozostających bez 
pracy. i Zarejeswowanych w P. U. EP 9р. 
Uwynosiła w tvgodniu od 12 — 19 b. 
m. 88.038 osób. Zwyżka więc bezrobo- 
eia w porównaniu z tygodniem poprze- 
anim wyniosła 2.957 osób. 

—0— 


wczoraj przed wyrokującym sędzią 
r. Szulistowskijm. 

Pierwszy z nich Kampf został ska- 
zany na 4 micsiące więzienia. Mess- 
ner został uwolniony od winy 1 kary. 


Już wyszedł czwarty numer 


„TYGODNIA“ 


pisma polityczno społecznego 

pod redakcją Stan. Thugutta. 
Do nabycia 

w Księgarni Lndowej, Lwów, 
Szajnochy 2. 


й сач 
Же sportu. 
CZARNI — POGOŃ. Dziś o godz 11.30) 


na boisku LKS. „Czara, Zawody w 
ре o prymat m. Lwowa i o punkty 
w Lidze. 

—0— 


Z POLECENIA Zarządu P. K= 5. zwo- 
luje się Nadzwyczajne Walne Z romadze- 
nie na dzień 9. listogada b. r. w Tokalu 
L ZO PR. Lwów, Porowigo. IO, 
I [л о Бод. 18-iej lub t9-tej (bez w.glę- 
du na ilość obecnych) z nasięgująsym po- 
rządkiem dziennym: Wybór nowejo Za- 
rząau = 
_ Komisja Okręgowego 
dziów Р, К, we Lwowie. 

—Q— 


kolegium Se- 
5] 
{ 
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Na sezon jesienno-zimowy na ubrania męskie sportowe, Fabryczny Sklad Sukna 
raglany, palta, futra, kostjumy 
i płaszcze damskie. Mundurki 
studenckie w wielkim wyborze 


SUKNA 


poleca 


Konferencja pracowników gastronom.-hotel. 


w Polsce. 


Dnia 21 października w Warsza- 
wic odbyła się Konferencja człon- 
ków Zarządu Głównego Z. Z. P. 
ОНРО сая 

Zgromadzeniu konferencyjnemu 
przewodniczył kol. Fr. Purwin, se- 
kretarzował kol. W. Bawarski. 

Uchwalono : wnioski na Zjazd VIII 
dotyczące zreorgaiunizowania Związ- 
ku na podstawie centralizacji Związ- 
ków Klasowych: poprzeć akcję O- 
kręgu lwowskiego w Trybunale Ad- 
ministracyjnym o procenty pracowni- 
ków kelnerskich. Określono, јако 


Saan E O НА 4 a 2 жия 


TEN, KTÓRY UWAŻA SIĘ ZA 
KRÓLA SASKIEGO. 


Nicjaki Wiktor Horvath, эп muzyka, 
który zakończył życie samobójstwem, 
twierdzi, że jest legalnim synem króla 
Alberta saskiego, i królowej Kavroli, tuż 
po urodzeniu zażranym і wychowywa- 
nym na uboczu w nieświadomości po- 
chodzenia. 

Tak czy owak jest to kawalek wa:ja- 
ta: i jeśli sobie uroił, że jest synem 
królewskim i jeśłi nim jest w rzeczy 
wistości — w tym bowiem wypadku 
trochę późno zgłasza swe preiensje do 
tronu, gdyż Saksonja jest republiką i 
nikt tam nie myśli o restyinowatu mo- 

narchji. 


minimum płacy 130 zł. za 46 godzin- 
ny tydzień pracy. Uchwalono odnieść 
się do Gł. Inspektora Pracy o wpro- 
wadzenie regulaminów pracy i ksią- 
żeczek obrachunkowych. Polecono Za 
rządowi Głównemu wystąpić z me- 
morjałem do Izby Przemysłowej o za 
kaz wydawania pozwoleń na prywa- 
tne obiady; a to ze względów sani- 
tarnych i zdrowotnych. W tym celu 
porozumieć się z Centralnym Stowa- 
rzyszenjiem Restauratorów w Warsza- 
wie. 

Uchwałono wydać ziiaczek związ- 
kowy jednolity w całej Rzeczypospo* 
litej Polskiej. Zwołać Zjazd VIII 
Związku w dniach 11, 12 1 13 mar: 
ca 1930 r. do Warszawy. 

Następnie przyjęto rezolucję, pro- 
testującą przeciw wprowadzeniu ko- 
misarzy Kas Chorych, przeciw wyco- 
fanju projektu ustawy o „ubezpiecze- 
niu robotników na Starość ', oraz po- 
tępiającą rozbijaczy klasowego ruchu, 
którzy zakładają Związki faszystow= 
skie cclem rozbicia klasowych orga- 
nizacyj oraz przypodobania się kapi- 
talistony i obszarnikom. 


LINIE KS 


| w wielkim wyborze Towary doborowe. — — Ceny najniższe. 


имом 
ul. Rutowskiego 7. 


(naprzeciw Kat: dry) 


Remarque pisze 
. r r 
nową powieść. 
Autor słynnego dzieła „Na Zachodzie 
nic nowego“, Remarque, zabrał się — 
jak donosi jeden z dzienników tran- 
cuskich — do pisania nowej książki, 
która ma być daiszym ciągiemi jego 
pierwszego utworu. Dwa potężne ame 
rykańskie koncerny prasowe stoczyry 
niedawno w Berljinje zaciętą walkę о 
nowe dzieło Remarque'a. Zwyciężuł 
koncern „United P.ess'. któremu Re- 
marque przekazał wszystkie swe pra- 
wa autorskie odnosnie do drugiej książ- 
ki. Otrzyma on za to piękną sumkę 
500.000 dolarów. Książka ukaże się 
nasamprzód w Ameryce. 


Dziennik, który tę sensacyjną wia- 
domość podał, dodaje, że niewiadomo, 
czy Remarque roztropnie postąpił. 
Dzieła jego cały Świat oczekiwać be- 
dzie z wielkiem zainteresowaniem, a 
można być pewnym, że nastąpi rozcza 
rowanie: Nie pisze się arcydzieł na za- 
mówienie, powstają one bowiem sa- 
morzutnie z wewnetrznej ipotrzejaj i #12 
mają nic wspólnego w czasie swejo 
powstawania z transakcjami Kupiec- 
kiemi, ч М7, dą | 


—0— 


О nową placówkę kulturalną. 


Po obu stronach stacji kolejowej 
Zimna Woda (9 km. od Łwowa) wy- 
rosła jak z pod ziemi osiedla urzęd- 
niczo - robotnicza; z jednej strony 
toru kolejowego rosną domki, jak 
grzyby po deszczu na parcelach z 
obszaru dworskiego po śp. Henry- 
ku Mullerze, z drugiej strony na ob- 
szarze parcelowanym przez p. Ła- 
zowskiego. 

Obie części osiedli łączy obecnie 
most kolejowy, _ wspaniałomyślnie 
wzniesiony przez Zarząd Kolei. 

Mieszkańcy tej osiedli dotkliwie 
odczuwają brak dobrze zorganizowa- 
nej szkoły powszechnej. Jakkolwiek 
bowiem należą formalnie do gminy 
Zimna Woda, nie mogą korzystać z 
jej szkoły z powodu znacznej odle- 
głości i fatalnych dróg; wożemie zaś 
małych dzicci do szkół lwowskich nie 
jest również łatwe. 

Z tych powodów mieszkańcy tej 
osiedli już zeszłego roku zorgamizo- 


wali razem około 50.000 cegieł. 
kręgu szkolnego szkołę, mieszczącą 
się w wynajętym lokalu. 

Obecnie przystępują do budowy 
własnego budynku. 

Piękny początek ku temu dali spad- 
kobiercy po śp. Henryku Мегге, 
z których państwo Edwardowie Mul- 
lerowie wspaniałomyślnie ofiarowali 
grunt pod szkołę, familje zaś Rup- 
pów, Ganssów, Bachmannów, Kmiot- 
ków, Łebkiichierów,  Dóringerów, 
Vcitnerów, Buczyńskich, _ zaofiaro- 
wali razem około 50.000 cegieł. 
` Za ten hojny dar składamy Czci- 
godnym ofiarodawcom imieniem ogó- 
łu ludności najserdeczniejsze podzię- 
kowanie, wyrażając równocześnie na- 
dzicję, że również inni obywatele nie 
poskąpią swych datków na tak wznio 
sły сек 

! 7а Komitet: А 
dr. В. Chodowicki. 
—ę— 


` 


Artur Dworski 
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Wesoły kącik. 


Pechowe nazwiska. 


W jednem z pism warszawskich znaj 
auj.mj następującą wesołą anegdot- 
kę. nióra może być prawdziwa: 

Są na świecie różnego rodzaju nie- 
szczęścia. Ludzi spotykają różne przy- 
krości i zmartwienia. Niktby jednak nie 
przypuszczał, ie udręki może człowie- 
kowi sprawić jego własne nazwisko. 
Bo są nazwiska  rozinaite, ładne i 
trzydkie, takje które pasują do czło- 
wieka znakomicie i takie. które w ze- 
stawieniu z daną osobą brzmią śmiesz- 
nie, niemal groteskowo. 

Хә п. p. w Warszawie jeden star- 
szy już рап, nazwiskiem Czetwertyński. 
Ktoś z arystokracji — myślimy. Nie! 
Duży i wiecznie rozczoch'any Żyd, z 
гиса zmierzwioną brodą, nie umiejący 
się podpisać po polsku. 


Aibo taki wypadek. 


Znam jedną miłą ładną. wesolą mło- 
ба dziewczynę. nazywa się janeczka 
Totengraber. No i со taxa nieszcze- 
śliwa, tak ciężko Gzjedzicznie obcią- 
żona Totengraberówna та zrobić? 
Zmienić nazwisko — powiemy. Tak 
ale to za długa i za źmudna formal- 
ność a później, przez dziesięć lat jesz- 
cze do nowejo nazwiska dodawać 
trzeba stare. Może więc ukrywać wła 
ściwe, a nielegalnie podawać jakieś 
obce. wymyślone, przybrane nazwisko. 
I to jest sposób, ale czy skuteczny o 
tem przekonamy się zaraz. 

Do pani Кох! P'acowitej. która zre- 
ѕла była w gruncie rzeczy strasznie 
leniwa. zalecał się młody, przystojny, 
sympatyczny pan Jakób Czarnecki. Pani 
Róża była szczęśliwa z posiadania na 
„własność“ tax pięknego adoratora, 
Marzyła zawsze o tem. by wyjść zamąż 
za kogoś z dobrej. porządnej rodzi- 
ny i py swoje skromnie brzmiące 
nazwisko zmienić na inne, bardziej od- 
powiadające jej osobie. 

Pan Jawób stał się ucieleśnieniem 
wszystkich tych dziewiczych snów. Był 
słusznego wzrostu, miły. grzeczny i 
nosił szlacheckie nazwisko. 

Piomicnnyj adorator też nje zasypiał 
gruszek w poriele. 
się z panną Pracowitą i oświadczył 
się jej. Został przyjęty. Wczoraj mia- 
ły być zaręczyny. Wszystko zostało już 
przygotowane, panna młoda pięknie u- 
brana czckała na swejo narzeczonego, 
gdy nagle bomba pękła. Pan młody 
ze łzami w oczach przyznał się swojej 
przyszłej teściowej do ciężkiego grze- 
chu, Skłamał, oszukał całą rodzinę. Nie 
nazywa się wcale Czarnecki, nazwisko 
jego jest hańbą całej rodziny. On się 
nazywa. teraz już powie całą prawdę, 


on się nazywa Katatalkeniresser... j 

Panna Rózia dostała szazmów. Ca- 
ły dom krzyczał 1 płakał Czuła na- 
rzeczona oświadczyła, że Czarnecki a 


Postanowił ożenić, 


| Katalalkeniresser to coś zupeinie ianc- 


i nie chce pana 


go, że „zrywa partje“ 
Ojciec 


Jakóba więcej nigdy wjdzfeć. 


jej jest innego zdanja. On chce się z* 
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niedoszłyni zięcjem zobaczyć raz jesz- 
cze... w sądzie, którj rozstrzygnie czy 
wolno mu było tax nadużyć zaufania 
całej rodziny Pracowitych. к 

= RAA w ПСА ОВ ЛРС. ZA 


Statek „Do X” z rekordowym ciężarem 


169 osób, które biorą udział w locie. 


T T AREA ы 


Y szponach „białego demona”. 


Niedawno temu do łódzkich władz 
adminislrac ;jnych wjłunęło podanie 
pewnego nieszczęśliwca, namiętnego 
morfinisty. w którem powołując się na 
załączone liczne świadectwa lekarskie, 
prosi o zezwolenie na stałe zao- 
patrywanie się w morfinę po cenach 
hurtownych. 

Z dołączon,ch do bodań dokumen- 
tów wynika, że p. 5. od 7 już lat 
używa trucizny i doszedł do tego sta- 
пи, јак orzekii lekarze, że przerwanie 
narkotyzowania się grozi mu śmier- 
cią. Leczenie jest najzupełnici niemoż- 
liwe, Do ostatnich swich dni ujeszczę- 
śliwy człowiek podtrzymywać swe si- 
ły musi dawkami imprliny. 

Władze, oczywiście prośbie odnió- 
wiłej, ' 

Współpracownik łódzkiego „Głosu 
Porannego“ odszukał owego osobnika 
i poprosił go w imię przesirogi dla 
innych, by opowjedział dzieje swego 
nalogu. ; 

2015202011), wychudzony. o żółtej ce- 
rze człowiek rozpoczął snimitną opo- 
wieść. í 

- Przed 7 laty wskutek licznych 
przejść życiowych, zapadłem na nie- 
zwykle mmęczącą chorobę. Całe tygod- 
nie przepędzatem bezsennie, a poiworre 
wpiost widziadła i majaki  dręczyty 
mnie po nocach. Byłem bliski obtika- 
nia gdy przyszło zbawienie a jeino- 
cześnie najokrutniejsze samobójstwo. 
Lekarze próbując bezskutecznie naj- 


mm O A eaea 


. estar o ści i 
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roznialiszych Środków „uciekli się do 
Чап mi zastrz JK mor- 
йау. Zapadiom odrazu w slan tłsjie- 
go odrętwienia i zasnąłem, Gdy obu- 
dzilkem się po kjikunastu godzinach, 
czułam, że jestem innym; człowiekiem. 

— Wrociła mi chęć do życia. nerwy 
były spokojne i w przyszłość patrzy- 
kem jasno, ty:ko... irawił mnie nieznany 
dotychczas głód morfiny. Zastrzyki po- 
wlarzano, Szybko przychodziłem do 
zurowia. a jednocześnie rozooczyaałem, 
nowe życie — w szponach „biatejo 
demona" 

"© przerwaniu kuracji srzez `е- 
karz, musiaiem już samodzielnie ZL0- 
bywać narkotyk. bez ktorego nie mógjł 
kom przeżyć dnia. Próżowa'em się !e- 
czyć. — nic nie pomagało, nawet za- 
biegi hjpnot;czne. Doszedłem do ol- 
brzymiej dawki 1.8 grama dz ипи. 
Czwarta część tej dawki zabija czło- 

wieka nieprzyzwyczajonego ! Dziś Пе 
zarabiam nic, jestem bez gosadj. która 
utraciiem z powodu braku morfiny 
przez 2 dni. Jestem ruiną moralną 1 
fiz czną, lecz nie żal mi siebie, nale- 
2а!о mieć tylko trochę silnej woli. a 
wsz_siko byłoby dobrze. Żal mi jedynie 
2оп!, która mnie kocha i rozpacza... 

-— Niechaj pan jedno powie swoim 
czyteinikom: буру ktoś umierał na 
moich rękach a wjedziałbjm. że ie ien 
zastrzyk morfiny go uratuje, nigdy nie 
dałbym mu tego środka! 


Ф 
Kronika 
KO А 
lwów, аша 27 psźiziernika 1929, 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO : 


Isiedziela o 3.30 „Baron Rimer”, 

Niedziela, o 7.30 „To możesz opowiadać 
swojej babe". 

Poniedziałek, o 7.30 (To możesz opłowia- 
dać swojej babci”. 

Wiorck, o 750 „ека mi przepióre- 
ей... 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Niedziela o 3.50 „Proces Магу Dugan |. 
Niedziela о 7.90 „Proces Mary Dugan '. 
Poniedziałek, o 7.80 Proces Mary Du- 

gn. 

© Wtorek. o 7.30 „Protes Marv Dugin“ 


PROGRAM KASYNA IROLA LIFERA 
CRKO- ART. na bieżący tydzień: We калаг" 
tdk. dnia 31. |paździemika 1929. Pa- 
ezątek o godzinie 20-tej Wieczór Chopi- 
nowski w melorecytacji poezii p. Marji 
Fedorowiczowej ze wsyółucziałem piani- 
sty prof. dra Henryka  Giinsberga. 

Bilety do nabycia w kancelarii Kasynę 
1 Koła Lil- Art. 

TEATR REWJI „GONG. Pierwsza re- 
wja pr 5 „Jazda do Lwowa”. która ujrzy 
światło kinkietów w dniu otwarcia tea- 
tru t j}. we środę dnia 30. października 
b. r. zawiera utwory znanych autorów: 
dra Pielraszka, Walerego Jastrzębea. Po- 
roka, Temara i innych. 


Piękna wystawa rewji będzie zasługą 
art. mal S. Wojciechowskiego. Zespół 
teatru z Hanką Runowiecką, G. Cybul- 


skim, prof. 
bywa (ребру, 
Przedsprzedaż 


Woszutskim na czele już od- 


biletów w gmachu kina 


Kopernik codziennie od 10 — 1.1 1 — 6 
zaś po godz. б w gmachu Colosseum 


DALSZY CIĄG artykułów tow. M. Han- 
Liewicza p. Ł „Karol Kautsky” zamie= 
śćimy w numerze wlorkowym. 

POŻAR MIESZKANIOWY. Wezoraj 
wieczór w mieszkaniu Izydora Luksa рлу 
ul. Niemcewicza l 26, od gałącej się 
świecy, zajęła się firanka u okna a masie- 
pme kanapa i pierzyna. Ogień ugasili do- 
mownicy. 

OFIARA BRUTALA. Szymon Maxu- 
rhwerski napadł w ul. Pełtewnej na Wik- 
torję Magierską i (pobił ją dotkliwie. O- 
fiarę brutala odwiozło Pogotowie wat. do 
sządtala. 

ZATRUJĄ SIĘ NIKOTYNĄ jevś nic- 
ponie, którzy dokonali włunania do kjo- 
sku 5. Ungera przy w. Źródlanej |. 62 
Palić bowiem rzczimieszki będą namiętnie 
gdyż skradli większą ilość wyrobów ty- 
toniowych. oraz nieco zekolady. Szkoda 
wyrządzona wynosi 1000 zł. ; 

PRZEZ POSŁY WILK NIE TYJE.. 
Izrael Stein. właścicieł sklepu z koniekeją 
damska przy ul. Łyczakowskiej t 6, a? 
swemu fromoenikowi Pinkasowi Roseno- 
wi kwotę 1.013 zł i 80 zł. z poleceniery 
wykupienia weksli. Rosen weksli ше wy- 
Ки Н i ИА z gotówką w nieznanym kie 


runku, 
POLICYJNA W MIESCIE. 


OBŁAWA 
Wezoraj w nocy dokonała policja obła- 
wy w miese i na przedmieściach, przy- 
vzem qrzytrzyman» 56 podejrzanych оѕо- 
bników.  T9-tu z nich było posziukiwa: 
nych za różne zbrodnie. 

ZARZĄD 'F-WA BRATNIA POMOC 
STUDENTÓW U. J. K. we Twowie, zrein 
się ią drogą do wszystkich b. członków 
T-wa, do tej pory zalegających ze zwro- 
tem jrożyczek udzielanych im w wzasie 
studjów z wezwaniem, aby swoje zalc- 


głości w najbliższym czasie wyrównali. 

Zarząd T-wa zaznacza, iż począwszy 
od dnia 15 listopada będzie z «całą sla 
nowtzością egzekwował swoje wicerzytel- 
ności i poza krokami sądowymi posunie 
sie, aż do publicznego ogłoszenia nazwisk 
dłużników w dziennikach. Wszelkich in- 
formacyj w sprawie długów udziela Komi- 
sja Procesowa T-wa Bralniej Pomocy, przy 
ш. Łozińskiego 7, (Dom akademieki), w 
godzinach urzędowych od 18 1% Nr, 
telefonu 0215. 


Sprawy partyjne. 


OKRĘGOWY KOMITET RO- 
BOTNICZY P.P.S, Lwów, prze 
niósł się do własnego lokalu 
przy ul. Rutouskiego 23/11 p. 
Sekretarjat urzęduje codziennie 
od godz. 10—1 i od 5—7 wiecz. 


KOMITET PPS. LEWANDOWKA yo- 
siedzenie Zarządu we wtorek, 29 b. m. 
o godz. 7-mej wiecz. w sali Straży Po- 


żarnej. Uprasza się o punktualne przy- 
bycie. Н 


Burger, sckr. Ilewicz. przew. 


Z ruchu zawodowega. 


WSPOLNA KONFERENCJA delegatów 
Związków Zawodowych. odbędzie się 13. 
b. m. (czwarlek), w lokalu przy ай. Ru- 
towskiego 23, IL p. 

Na porządku dziennym sprawy b. 
ZM 

Ujraszu się o punktualne przybycie. 
EDOT = гаиа 

Homunikaty 

POUFNE ZEBRANIE PRACOWNI- 
ROW KAS CHORYCH Oddział Lwów, 
odbędzie się w poniedziałek dnia 28. b. 
m. о godzinie 6-tej wieczorem w lokalu 
własnym. ul. Rutowskiego 23. П. p. (gm. 
Skarbka Sprawy b. ważne. 

ZARZĄD. 


wa 


W LOKALU WŁASNYM przy ul. Ru- 
towskiecgo 1. 23 П. p. odbywać się bę- 
dzie z początkiem listopada 

KURS TAŃCÓW 
dla naszych lowarzyszy i towaczyszek pod 
kierownictwem baletmistrza teatrów mij- 
skich p. Ciesielskiego. Zgłoszenia przyj- 


muje się codziennie od golz. 11 — 1 i 
5 — 7 popol. Tamże bliższe szczegóły. 


Rapcrtuar kin Iiwowskich. 


APOLLO: Iwan Petrowicz we filmie 
„Miasto milości“. 
CASINO: „Jego ostatnia maska“. 


CHIMERA: „Musisz się ze mna ożenić". 

COLOSSEUM: „Dwa światy”. 

FATAMORGANA: , Szecherczada'. 

GRAŻYNA: „Ostatni rozkaz para” 

KOPERNIK: „Szpieg na Dworze ro 
syjskim' 

LEW: Коща i Kelly w haremie'”. 


LUNA: „Hawdołe* oraz Palestyna. 7 
udziałem  symionicznego chórw żydo- 
wskiego. 

MARYSIENKA: „Szpieg na Dworze 
rosyjskim“, 


OAZA: „Golghbica“, 
PALAC: „Burza nad Azją”. 
РАХ: „Kobiela z raju bolszewickiego *. 
Ą „Rey Bell Czarodziej”. 
POŁONTA: „Spowiedź uczciwej 
бу“. 
PROMIEŃ: „Dwie noce arabskie. 
STYLOWY: „Uwodzicjelka', 
UCIECHA „Chata wuja Тота“. 


ko- 
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Luzie nie sq dobrzy... 


Obrazek warszawski. 


Noc Chłodna jesienna noc. Na uli- 
cah snują się zrzadka nieliczni prze- 
chodnie, Idą prędko, nie oglądając się 
za siebie, sojeszą wsz {су do domu. do 
wygodnego, miękkiego łóżka. 

Na pustej niemal ulicj stoi oparty 
o lampę młody, dwudziestoletni może 
chłopak. Nie ma domu. rodziny, krew 
nych, jest zupelnie sam. Przyjechał 
właśnie wczoraj z Częstochowij. przy 
jechał, żeby w Warszawie zapracować 
na kawałek chleba, żeby tu się urządzić 
i zamieszkać. 

Tymczasem na samym wstępie, za- 
raz po przyjeździe wykradli mu ma 
dworcu portmonetkę z kieszeni. Miał 
tam 10 zł, Na kilka pjerwszych am 
musiałoby starczyć. A teraz co? Już 
drugi dzień tuła się po ulicy, bo nie 
ma gdzie i za co przenocować. Na- 
gle usłyszał skrzyp otwieranej bramy. 
Czarne wąskie wnętrze otwarło się 
gościnnie. Cicho niezauważony przez 
zaspanego dozorcę wślizgnął się za. 
oszklone drzwi dużego, kilkupiętrowe- 
go domu. r 

Rano znalazi go stróż śpiącego 
twardo w kącie podwórza. Z trudno- 
ścią udłało mu się go dbudzić. Zaczę- 
ła się pilna indagacja: — ktoś ty ta- 
ki, a jak się nazywasz i skąd się tu 
wziąłeś? Dowiedziawszy się О wszy- 
stkiem powiedział twardo: — Nic mię 
to wszystko nie obchodzi. Po>jdziesą 
do komisariatu. 

I tam znowu męczące, kłopotliwe 
pytania. Opowiedział więc wszystko. 
Prosił, żeby go nie karali. że nie jest 
włóczęga, że nie miał pieniędzy na 
nocleg a musiał przecie gdzieś spać. 
Posterunkowy wysłuchawszy wszyst- 
kiego spisał protokół mówiąc: -— mo- 
głeś pan wcale nie spać, a do cudzej 
bramy nie chodzić, czyś pan miał pie- 
niądze czy nie to nie moja sprawa i 
cała ta pańska historja nic mnie nie 
obchodzi. 


e 
Zebrania kantrolne szeregowych 
| ў 
PEZETWY. 

Dow. Okr. Korp Nr. ҮІ we Ewowie 
obwieszczeniem z dnia 26. września 1929 
zarządziło zebrania kontrolne szeregowvch 
rez. į posp. ruszenia (kal. A — E — D’ 
roczników 1904. 1902 i 1889. Zebrania kon- 
попе odbywają się w czasie od 15. fpaź- 
dziernika do 16. grudnia 1925 т we 
ILwowic, па nl. Pijarów Ł 33. Którzy bez 
krzyczyns nie stawią się na zebranie, bę- 
dą kociągnięci do surowej odpowiedzial- 
ności karnej. 

GROŹNA FYTUACJA STREJKOWA. 

PRAGA. 26. paźdz. (A. W.) Sytuacja 
sirejkcowa, w |półnoeno- czeskiem  zagłę* 
biu węgłowem zaosirzyłu się o tyle, iż 
władze celem utrzymania porządku zmu 
szone były (?, do wysłania oddziału złożo- 
nego z %00 żołnierzy. Urzędnicy kopalń 
olrzymali broń. 
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Е DZIAŁ SZACHOWY H 
Redaktor: 5 LIMBACH 
28. X. 
ZADANIE 63. 

J. A. Rusek. Komarowioe 
Poświęcone S. Limbachowi. 

Oryginalne. 
ABGDE F 


L. 25. 1929 


м © Oo o "m © 
= W O = U o = сю 


X 
ABGDEFGH. 
Samomat w 4 posunięciach. 
Qa 
ZADANIE 64. 

S. Boros, Budapeszt. 

1 nagroda „Szachmaty“ 1929/1. 


Mat w dwóch posunięciach. 
E, 
ZADANIE 65. 
р. S. Mussuri. Moskwa. 
2 nagroda Szachmaty! 1929/1. 
В): Kb4, Наб. М2, 6; Gal. bl, 
504, 97, рі16. e3. 93; (11) Cz:) Ke5, 
Why, Gb8, 47; Sc3. #5; BA5, h5; (8). 
Mat w 2 posunięciach. 


NASZE ZADANIA. 
Dziś zamjeszczona praca, młodego 
kompozytora polskiego p. J. A. Ru- 


ska z Komorowic (p. Biała) odznacza 
się dobrem wstępnem posunięciem i 
ciekawą grą białego Hetmana. Dalsze 
zadania (L. 64 i 65) zostały nagro- 
dzone na międzynar. konkursie pisma 
szachowego „гаспа“ 1 i 2 næ- 
grodą. ! 


TURNIEJ О MISTRZOSTWO 
LWOWA. 

Stan po 6-tej тип1дїе. 1. Eidelheit 
5 i pół punktów, 2 i 3 Popiel i Sło- 
bodan po 5 p.; 4 i 5. Friedman i 
Potrowski po 4 i pół p; 6 i 7. 
Qnyszzcuk i  Romanyszyn ро 3 і 


i pół p.; 8—10. Barycz. Rawitzi 1 
Raczek po 3 р.; 11 i 12. Libman 1 
Sulik po 2 i pół p.; 13—19. Kikinis, 


Katzner, Limbach, Miadfes. Towarnic- 
ki, Turkowiecki, i Dörfler po 2 Ф.; 
20—22. Sokołowski, Teodorowicz 1 


inż. Pułkrabek po 1 i pół p. Pozostaje 
do rozegrania 15 rund, tak że oblicze 
tabeli może się jeszcze gruntownie 
zmienić ! 

Poniżej 2 partje turnieju lwowskiego. 


PARTJA L. 15 (gambit damy). 
Grana w turnieju o mistrz. Lwowa 
18. 10. 1929 r. 


Yl o diet --Dórjler. 


dd, 510: ОСО cb сЕ 
+. ogó, GeT; г ЕЗ, 0:0; 0. чыр, 
БО; и «ӘХ 57 8. @43, аът; 


9. Hc2, 50—47; 10. 5е5, «0; 11. 
Gf, c5; 12. 0-0, c4!; 13. Gf5, Sxeż ; 
П Ж козып 1a Ca, Sade ika 
zes, Fiere M. гесе 18. Mi 
(бсб; 19. Wa—dl, Wa—d8; 20. Se2, 
Ста ŻA, Wał, Ga ЖООК БИ КТО 

ехѓб, Wxfó; 24. Sd4, We8; 25. 
Wf—dl, Hb7; 26. b3, Gg4; 27. Wel 
GU 28 WL. бб: 29. хс, 
Gxdd!; (jeśli exd4 to We2! i stra- 
ta Hetmana); 30. Wfl—el, Ос5; 31 
Kh2, Hf7!; 32. cxdó, Hxd5; . 33. 
ad, Hh5+; 34. Kgi, Kh8; 35. a5, 
GUS; 30. Wi СТ? 31. AWG I GÓR 


AS OWCA baa 6530. Mel. 60855 
40. Не2! (grozi mat), Hf5! (пај- 


lepsze); 41. e4, Нс8; 42. Kh2, Wf7; 
157 Ое НЕЛЕ ОЗ a ИБ? 
Wxc4, Hh5--; 46. Kgl, WdS; 47. 
Wc, Wdl--; 48. Kf2, Hh1!; +9. 
West, Gxc8; 50. Hxc8--, Kh7; 51. 
@с2. Wd2--; КТО, 125: 83. 
Białe poddały. 

Dobrze grana przez Dórflera par- 
tja! Friedmann powinien już był par- 
уе poddać po 29 posunięciu Czar- 
nych! 


—— 
PARTJA L. 16. (Ruska). 


grana w turnieju o mistrz. Lwowa 
dnia 19. 10. 1929. 
S- Limbach — Eideheit. 


fodi e5; 2 Si, 516; 5. Se3 ОБЛ 
ЦЕ Сел еб; #5. ЫЫ 563,6. hó /Seó: 7. 
0-0, Gxe3; 8. bxc3. 0-0; 9. Sh2. d5; 
10. exd5, Sxd5; 11. Gd2, деб; 12. 
Go, FD; 5. ch ЕП A O, 
Wa—d8; 15. #хе5, Sxe5; 16. бад 
596; 17. Fh5, Se7; 18. 594. Ох; 
19. hxg4, #6; 20. Wf3. 5с6; 21. МЧ, 
Wf—8; 22. Wa—fi. Se5; 23. We, 
Sf7, 24. We4—f4, Weć; 25. Wd4!, 
He7; 26, WXd8-HHxd8; 27. Wf5, 505; 
28. Gxe5, Wxe5; 29. WxXe5, Hdf-;-; 
80. RHL 8057 51. Нхе5, ED: 32. 
Ke2, Kf7; 35. КЇЗ, Кеб; 34. Кед. t5; 
35. a4, Ъ6; 36. KI gó; 37. (g3, Kdó; 


38. Ke3. Ke7; 39. Ke4, Кеб; 40. Кез, 
h5; 41. КЇЗ, hxg4-}; 42. Kxg4, Kf6; 
43. Kf3, Ki5; 44. g4-- (jeśli Kg5; 
45. Ke4, Kxg4; 46. Kxe5 i biale wy- 
олаја) 44... Кеб; 45. Кез! Remis. 
—a— 
PARTIA: L. і. 

Pionem hetmańskim. 
15. 9. 1020 na turmeju w 

Budapeszcie. 

D. Przepiórka—łl. Prokes, 

1. GH, ЮО ез жб. 3. 3, dB; 
4.043, €5; 5. з 96-07; 6. Sb—d2, 
GW; 7. FEG as. Wel, Нс: 0. 
сч, cxdd; 10. cxd4, ахеї; 11. Sxe4, 
Бб; 21. Gg5, Sxe64?; 13. а, 
07 1%. Well HOS ASIAN 
К) Gba ао. 565), (СЫ 
18. Wxc8!, Hxc8 ; 19 брат Hers 
M SEE NSE ЭЛ 16-5 KW 
22% Эха Eh 23. FIZ, WIS; 
24. (Gh6-E, Czarne poddają. 


Grana 


Z ŻYCIA KLUBÓW. 


Dnia 1, XI. b. r. odbędzie się otwar- 
cie turnieju wewnętrzno-klubowego sek- 
cji szach. R. K. S. Kierownikiem tur- 
nieju jest p. Seinfeld, zastępcami p. Le- 
wicki i Jurczyszyn. 

Przewidziane są trzy nagrody. oraz 
żetony pamiątkowe dla uczestników. 

ROZWIĄZANIA ZADAŃ. 

L. 58. (Wójcik). 1. Ке! 

Т ЗОТ) Оа ози 07 ат, 
е2; За8н, еїн; 4. łld5-- КЪ; 5. Наз! 
(Swietny tempowy ruch!) Hat; 6. 
He3+Ka4; 7. b3} i wygrywa... 5... 
Hci; 6. На5--, i 765х 5 Ка5; 6. +1а5 
mat. ! i 

—0— 


DZIAŁ SZARADOWY 


Red.: PRONIEWSKI 
SZARADA. 

Gdy czasem tak wypada, 
Że czasu wiele mam. 
Wówczas jak dziś szaradę 
Z dwóch słów podaje Маш. 
Gdy jeden - dwa z komina 
U mnie kiedyś się zdarza. 
W czem leży ta przyczyna 
Zapytam kominiarza. 
Gdy mają do spełnienia 
Posłowie, delegaci. 
Jakieś tam polecenia 
Dwa i trzy nazywacie. 
Dygnitarz gdy zwolniony 
Z posad, јак Wam pomnrę 
Zostanie napędzonńy, 
W pierwszeni znajdziecie słowie * 
Dalszy: wyraz zbadamy 
Co pierwsza druga znaczy? 
Jeśli nagrodę mamy 
Dostać za jakąś pracę. 
Wspak trzj wprost dwa co będzie? 
To wielu wojsk oddzial, ә 
Pracować musim wszędzie 
By one już zmalały. 
Całego tego słowa 
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Poznacie wnet znaczenje, 
Tak zwie się sztuka nowa 
Gdy pierwszy raz na scenie 
Teatru bywa grana. 

Teraz połączę wspólnie 
Wyrazy, będzie znana 
Szarada Wam ogólnie, 

Na całość naród czeka 
Cierpliwie z dnia na dzień, 
Ona zaś ciągle zwleka, 
Wreszcie przyjdzie czas ten. 
Niech tyłko seim zwołają 
A dla słowa drugiego 
Pierwsze słowo żądają 

I dla ministrów jego. 


SZARADA. 
nadestał M. Prokop. 
Jeśli głowa druga - trzecia 
Czyś pan z pana. czy kmieć z kimiecia 
Gdy opuści cię wytrwałość 
Moówią, że masz w głowie całość, 
Gdy zaś mądrych rzeczy słuchasz, 
ŻZgadniesz, choć nie jesteś kucharz. 
-—0— 
KWADRAT MAGICZNY. 
nadesłał R. Furowicz. 


1 2 3 4 


© 


1. Mały sklep. 
2) surowiec metalu ' 
3) rodzaj gamy i 
4) siis (zjawa). 
—0— 
` ROWIĄZANIE SZARAD 
z пг. 424. 
Kwadrat magiczyy: 
DRUT CR 


Szarada: І 
Su - cho - ty. 


Bity wizytowe: 

()Drohobycz; 2) Katowice; 3) Li- 

manowa. 
—0— 
LOSOWANIE NAGRÓD 

Nagrody otrzymali: 1) Helena Woj- 
now Lwów — Zniesienie 
l; ҖЫ — 2) Хођа Falimrska. Lwów, 

. 29. Listopada 5. | 

Trafne rozwiązanie nadestad: 

Helena Woinarowiczówna, R. Furo- 
wicz, Michał Poson, Julja Karałówna, 
B. Kędzielski. Irena Łucykówna, B. Sil- 
ga Kilianowa, Leon Kemaski, Jan Szu- 


berring, Stanisław Piaskowski. Jadwi- 
bera. Wiktorja Trojanowa, Piotrowski 
Józef, I. Terlecz. Władysław Woźniak, 
Otton Nowakowski, Hanka Hi'scherów- 
na (Warszawa), Leon Dubas, Wandą 
Dubikówna. K. Ritter, J. Kotulewski, 
Zofja Falimirska. Kazimierz Litwino- 
wicz, D. Lodner, Хођа Buczkowa. J. 
Barański, A. Kademus (Stanisławów). 
Leopold Kubacki (Nadwórna). 


— — 
ODPOWIEDZI REDAKCJI: 


J. Kotmewski: Znaczna poprawa. w 
przyszłości wydrukujemy. 

Wanda Dubikówna: Prosimij poz 
wać adres przy: rozwiązaniu. 

L. D.: Redakcja znać musi nazwisko 
autora, na żukzenie jednak można vod- 
pisać Pana (ia) pseudonimeni. 

Pioirowski Józef: Dziękujem:) 

Zosia G.: Ancnimy do kcsza. zresztą 
powinna wystarczyć odpowiedź Z nr. 
242. I 
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КОРЭМ SZARADOWY 
»DZIENNIKA LIDOWEGO» 
Nr. 243 


LEDTE 25272701 ПВ 


Program radiowy. 


Ponledzialsk, 28 październ. 


WARSZAWA. 
16.15. Muzyka gramofon. 
17.153. Muzyka lekka z 
20.30. Muzyka wieczorna. 
23.00 Muzyka lekka z „Oazy. ` 
KRAKOW . 
16.45. Koncert z płyt gramol. 
17.45. Копесгі popularny. 
POZNAN. 
17.45, Koncert popołudniowy. 
20,30. Koncert muzyki czeskiej. 
KATOWICE. 
16.45. Koncert z płyt gramol. 
1915, Solo atlówkowe. 

WILNO. 
17.30. Audycja dla 
WROCŁAW. 
19.05. Koncert radjoorkiestry. 2 

LIPSK. 
20.00. Recital śpiewaczy Franza Baumanna. 
HAMBURG. 
20.60 Kilonja „Marynarze — „koncert or- 
kiestry korpusu: narynarzy 
BERLIN. 
18.00. Koncert popularny. 
21.05. Koncert kameralny. 
PRAGA. 
20.00. Koncert 
WIEDEŃ. 
20.00. Koncert Marji Gerhart. 
20,30 Rozmaitości. 
LENINGRAD. 
19.30. Koncert spółezesnej muzyki 
ińskiej. 
MOFRWA. 
19.00. Koncert symfoniczny. 
—0— 


Wtorek, 29 października. 


WARSZAWA. 
Muzyka gramof. 
17.15, Kontert op. Qrkiestra P R. 
20.30. Koncert "międz. z Berlina. 
KRAKOW. 
18.15. Rozmaitości. ,, 
KATOWICE. 
19.30. Transmisja 
Katowicach. 
aktuch. G. 


„Gastronomji”. 


dzicei. 


Filharmonii Czeskiej. 


ukra= 


16.15, 


Kacik humoru”. 


z Teatru Polskieso w 
„Bak maskowy” op. w 3 
NR 'erdi‘cgo. 


| 


POZNAŃ. 
23.15. Muzyka tan. z kaw. .„Esplanade”. 
WILNO. 
17.20. Audveja dla dzieci. 
WROCŁAW. 
20,50, Suila symfoniczna. $ 
LIPSK. 
19.30. Najmodnicisze piosenki. 
BERLIN. 
19.15. Niemieckie pieśni ludowe. 


20.00. Koncert radjoorkiestry. 
PRAGA. 

16.30. Koncert orkiestry. 

20.00. Muzyka popularna. 


WIEDEN. 
16.00. Lekki koncert kap. Ganglberger 
MOSKWA. i 
19.00. „Eugenjusz Onegin“ — opera Czaj- 


kowskiego. 


Kącik humoru. 


Tenor bohaterski dyktuje list. 
=g< ! 


PO POWROCIE Z KOŚCIOŁA. 

Czteroletni Dysio był pierwszy raz 
w kościele. 

— (Cóżeś tam widział? — sf go 
matka. 

— Tam był taki pan, który zmó- 
wił pacierz i nie kładi się do łóż«a. 


POZNAŁ ODRAZU. 
— Proszę pana. przyszedł taki co 
ma bzika. 
—  Skądeś tak poznał odrazu? 
— А bo powiada. że ożciec jejo był 
winien panu 1000 złotjch bez kwitu, 
teraz umarł, a on pieniądze odnosi. 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
Złodziejaszek na ulicj: — Panie, pa- 
nie, może pan kupi zegarek? 
Pan: No dobrze, proszę 'pokazać. 
Złodziej: — Zaraz. zaraz. ten gruby 
jegomość ma go jeszcze w kieszeni. 


W ZBYTNiEM PODNIECENIU. 

Gość. który w restauracji otrzymał 
bardzo maly sznycel, woła kelnera i 
woła gniewnie: 

— Słuchaj pan... jeśli najbliższym ra- 
zem dostanę taki mjkroskosjjny szny- 
cel, to ғаратісіај pan sobie, że dzi- 
siaj tu jestem poraz ostatni! 

—— 
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STORJA S 


Kto chce poznać i zrozumieć dzieje współczesne, 
kto chca zorjeniować się w Gcałeści otzczających 
go zagadnień, kto chce wziąć udział w tworzeniu 
nowego życia — musi poznać: 
DZIEJE ŚWIATA,.w którym żyje i działa. 
Musi poznać HISTORJĘ POWSZECHNĄ, HISTORJĘ LITERATURY i SZTUKI 
i HISTORJĘ KRAJU RODZINNEGO. 
Znane szerokim kołom czytelników wydawnictwo „„MASZEJ BIBLJOTEKI przystąpi 
w najbliżsym czasie do wydania Wielkiej llustrowanej Historji świata w 10 tom. zawie- 
rających 1600 str. druku, kilkaset ilust., tablic i map. 


W celach reklamy i spopularyzowania swoich wydawnictw „Nasza Bihijoteka'* po- 
stanowiła rozdać pewną ilość egzemplarzy bezpłatnie. Każdy, kto w przeciągu 8 dni nadeśle 
niżej załączony kupon pod naszym warszawskim adresem otrzyma bezpłatnie to wspaniałe dzieło. 
Tylko tytułem zwrotu kosztów reklamy i ekspedycji liczymy 70 gr. od tomu. Po upływie tego 
terminu będziemy przyjmować zamówienia już tylko za oprawne, ozdobne wydanie, drukowane 
na bezdrzewnym papierze w cenie zł. 3 za tom. 


„NASZA BIBLIOTEKA: 
Warszawa, Wspólna 25 


|| 

| | 

WIELKA ILUSTROWANA 
| 

| 

| 
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Pończochy weluliane 


Rękawiczki zimowe i wszelką zimową 
bieliznę poleca 


Centrala Peńczoch PFAU 


Rynek 19. 
Najtaniej bo wchód przez sień. 


Dentysta-Stomatolog 


Kętrzyńskiego ZI. tel. 65-24 
Ugi w spłafach. Leny przystępne. 


PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
z f. ш. 


„KOGUTEK-Migreno 


Nervesin" 
wyrobu apteki 
GĄSESKIEGO w Warszawie 
Sprzedają apteki 


, okienne pokojowe 
Termometry "kapielowe lekar: 
skie po najtańszych cenach sprzedaje Opłyk 
жш Lwów ulica Kilińskiego (otok Ka- 
tedry 


R w dze 


kiszone w beczułkach około 6 kg. za 15 zł, 
grzyby suszone ładne po 23 zł. za 1 kp.. go- 
zgodze brzusznice smażone z cukrem Ď kg. za 
16 zł. posyła franzo za pobraniem paczt. 


Pinkas Stumer, 0500 
k. Kełontyji. 


S$ DO 30 MINUT GW 


na system amerykański prasuje odświeża 
ubrania Pierwsza Chemiczna Pralnia 
i Farbiarcia. Sp-cjalność w czyszezen'u 
trenchcoatów. Lwów, Akademicka 26. 
тытат 


Hacker Maurycy 
ZAKŁAD 


malarstwa pokojowego 
I lakiernictwa 
wykonuje wszelkie zamówienia w ten 
zakres wchodzące solidnie, w krótkim 
czasie po przystępnych cenach i na 
dogodnych warunka h. 
— Lwów, ul. Zielona i. 4 — 
Telefon Nr. 26 50 


Od wielu 
Niezbadny dl 
nerwy | ożyu 


Sady Pracy 


IGNACY CYPRES 


Kraków, Szewska 13. D. L. 


LEKARZ-DENTYSTA 
A. JUNGFER (wów, Na юте 2. 


Ceny zniżone, — Dogodne warunki spłaty. 


Sprzedaż na dogodne ый 


MASZYNY 
do szycia 
GRAMOFONY 
ROWERY * 


i części składowe tychże. 
Przybory do krawieczyzny i robót 
ręcznych. 

Własny warstat nen 


ST. MALIMON i Ska 


Spółka z ogr. odpew. 
Lwów, ul. Wałowa 11а. 


jako najlepszy uznany| . 


ortowców I turystów, wzmacnia 


DOM MUZYCZNY 


wysyła mandoliny włoskie 25—20 zł, kon- 


Cena 2409 certowe ozdobne 85—45 zł, skrzypce szkol- 


poleca ne ze smyczkiem 23 złote, koncertowe 30, 
a 40, i 50 zł., klarnety 8 klap 38 ał., 10 klap 46 zł,, 12 klap 
К SI EG A R N l A 50 z.., gitary koncertowa 40—45 zł., kornety 120 zł, Наг. 4 
monje 2 registry 29 zł. 1 rzędowe 38 zł., 2 rzędowe 56 zł., 
LUDOWA 2 rzędowe 12 basów 80 zł, helikonki 8 basów pierwszorzędne 451 
zł., — Niklowe »Gre Roskop< patent. z łańc. 13 zl, nikl. płaski ze- 
Lwów, garek słynnej marki »Enigma< #2 zł, budzik 14 zł, brzytwy „Solin- 


szkła po 7, 9i12 zł, — Cennik ilustrowany zegarków 1 instrumentów 
muzycznych darmo i орѓа(піе, 


i 
| gen“ po 6, 8 i 10 zł.. maszynki do włosów 9—12 zł, d amenty do 


Szajnochy 2 


Za 1 wiersz m/m 1 szpall. szer. 32 m/m. za tekstem . . *—15 gr. ||| Gala strona za-tekstem . шшш хе a e ы 260— zł а 
> > > эт AKTU > 65 >  nuzsdesłane —'40 › Pół strony » NME Po Ду... E Н 125:— > 
› › » dr КМ > » > > w tekście, kronika — 70 » Ćwierć str. > jam 840, T KEIT 60'— > 
> » > Tai > e mw > pojkroñice , . God | Jedna гц strony aa texstem . am. . „2 0 00, oe 35:— > 
> » > a > › > na l-szej sir.. — 80 > | Cała pierwsza strona pod nagłówkiem .,,,.,,.. 600— > 


Ogłoszenia Zamiejscowe 25, 


drożej. 


ieaaktor odpowiedzialny: IULJAN RYCHLEWSAKI — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77., Tel. 496, 


